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sio w dniu dzisiejszym z -----~-------------------------------------ksletnlC7ką Sybillą v. Sach- ROK X. \ CZWARTEK, 16-go CZERWCA 1932 R. CENA 10 GROSZY. Nr. tt-7 
córka arcyksiccla Edwarda 
zarcczyla sic z synem 
szwodzkicgo następcy tronu sen Cobur& • Ootha. mllil••••••••••••••••• 

UC. hw' ala stre1·ko· wa 'w przemyśle włó~ kienniczym w Łodzi 
Do f:finili o6~<nej svluoija nie iesl ;~s•<~e DJJJjośniono. -
· Deleaoii ftornisji sir~jfloDJ~i proDJod•q oiJJDJionq 

oeilOti~ "' I o6rufta(',fi 
Lód:t 16 tzerwca. l cy nic wspó{nego ze zwiazkami zawo- ! macy) dziś w godzinach porannJ'Ch pra· J Na wczcrajszem zebrantn robotni· 

(l,>ag.) Wczoraj w godzinach po~o: ' dowemi. Do wyłonionego komitetu strej ca w fabrykach łód7.kich uie została I ków sezo{l·nvych w~łon,'0:10 komitet 
łud!J10wycb w lokalu okrci;:oweJ komisji kowego I przerwana. Delegaci fabryczni prowa· strejkowy. klóry zajmte sie przeprawa· 
zwtazków zawodowych przy ul. Nart]· 1 WESZŁO ~!i OSÓB Z POSI{ÓO DELf.

1

1 dzą wytężO•t~ akcję al,!itacyjną. j dzeniem śclslego przeprowadzenia .•k1:jl 
towlcza ~r. 50 ~dbyło si~ posiedzenie I OATÓW I POBORCÓW f ADRYCZ· Wyjaśnienia sytuac~ należy slc SJ>O· strcJkoweJ w~ród rot. otni~ów Jranaliza-
komlsD m1ędzyzw~ązkowet która post~~ NYCH. dzlewać cJł, na plaatacjach mlef.;kicll i przy ro· 
nowiła na zebraniu dełc~atów _zgłosi~ 1 Wobec takiego stanu rzeczy poseł IDZIŚ W OODZJNACJ"{ POPOLUDNIO· botach bru'1arskicb. 
rezolucJę w sprawie ~ro L!>Ocz~cta akcji 

1 
Szczerkow shi w imieniu zwia~kó'':' za- WY \::H. Dziś w ~odzina1.:h porannych wlęk· 

streJkOweJ w przemyslc włólL'ennlczym I wodowych Oświadc7.yt~ że związki za· .. * szość robornłltów sezonowych nie przy· 
od Jutra, t. J. od piątku Jnia 17 czerwca, wodowe poprą akcje stre!kow:1. lecz ( Na dzień dz1s1eJsLy pro!damowany ; stąpiła do pracy. Roboty n:i Polesiu 
Jak to było Już postauowioue przed ty· odpowiedziłllności za strcik nie biorą. został równ!eż strejk robotników seżo· i. Konstantywnvskicm zostały całkowicie 
godnlem. Według zebranych przez nas łnior- nowych. wstrzymant. 

Tymczasem na zebranlu delegatów, 
które zgromadziło około 1110 osób w sa
ti Majstrów przy ul. żcromst,ie~o nr. 74, 
zapadła itma rezolucja. a mianowicie, 
aby 

STRE.TK ROZPOCZĄĆ NATVCH· 

Proces Matuszki· w 
Sprawca straszliwych katastrof kolejowych 

nizmem opowiada o swych czynach 
z cy-

- MIAST OD DNIA OZlSffJ~ZEGO, 
CZYLI OD CZWARTKI; 16 CZERWCA 

Zebrani ponadto postanowłli wylOnić 
specjalny kl'mltct strcjkowy, nic mają-

(d) WczoraJ we Wiedniu rozpoczął LEJOWYM! j Dalej przyznaJe, te był sprawcą ka· 
Wiedeń, 16 czerwca l -.JESTEM Z-AMACHOWCEM KO· 1 był kupcem 

słe proces słynnego zamachowca Sył~ Przewodniczący sądu zwraca mu tastrof i podaje szereg szczegółów do 

Przeczuł własną 
śmierć 

westra Matuszki. Akt oskarżenia zarzu uwagę, że dokonywania zamachów nie tej pory nieznanych. 
ca mu dokonanie dwuch zamachów ko· można uważać za zawód. MatuSLka O· j W dniu dzisiejszym Matuszka bę
Jejowych w Austrii pod Anzbacb. I świadcza w odpowiedzi, ie te1r właśnie . dzle w dalszym ciągu składał zeznania. 

Za pozostałe zamachy kolejowe ma . zawód wybrał sobie. I Rozprawa wzbudziła w Wiedniu kolo· 
Diella, 16 czerwca. on odpowiadać przed sądami węgier-1 Zeznania zamachowca trwaJą sze- salne zainteresowanie. Do stolicy naddu 

Zanotowano tu ciekawy wypadek skim i niemieckim. Chodzi o spowodo- reg godzin. Opowiada on szczegółowo' naJskicJ zjechali przedstawiciele prasy 
llfieczucia śmierci u urzGdnika poczto- I wanie katastrofy koleJoweJ na linii Bu· i o swej przeszłości, mówiąc, że niegdyś 1 z całego świata. 
wego Oal1iona. Zebrał on swych naJ- 1 dapeszt - Wiedeń pod Bla Torbagy, ·z b•ł 1 „ • d • ł t ł 
b}iiszych krewnych. oświadczaj~~ i~ •. gdzie .~ginęło 22 ludzi, • 01,'3Z katastrofy' 2 I BSCliJ g YZ n e o rzym a pos~gu 
że przygotował testament l pragme się pod Jutebargiem na linJi Bazylea-Bem, U t U 
pożegnać z nimi. gdyż ma przeczucie, 

1
. wskutek które) Zbrodniarza 9 11-0 „ 000 na •-·-.a:arM-it w ciągu nocy umrze. 109 OSÓB ODNIOSŁO RANY. „ -. ar••• ~ „ 

Przeczucia . GalJionego sprawdziły I Matuszka na sprawie zachowuje zu 
1 

Złoczów, 16 czerwca. ny o zabójstwo swego teścia bogatego 
sfę. gdyż w nocy zmarł on na udar ser- pełny spokój. Ody go pytają o zawód (d) Przed sądem przysięgłych w Zło- włościanina. ' 
ca, co stwierdzili lekarze nazajutrz rano odpowiada: , 1 czowie stanął niejaki Małucki. oskarżo- Teść przed ślubem obiecywał mu 

~·Krwawe za1·s'c1·a na Sląsku N1·em1··eck1·m l~~P~cz~ p~~~~f·sfęd~~~~1n~aa~ ~!~~f;~~;, otrzymywał stale wym11a1ące odpowie· 
· . . , dzi. Przed rnkiem teść zapadł na zdro-

W czasie demonstracyj bezrobotnych kilkan~ście ~~~·y!a~~c~n sg;:;j~;~~ ~i;~0ibeec ~~: 
osób został o rannych ~~ i!~~ ~~;r;~~Ić.two rolne przejdzie 

Katowlce, 16 czerwca I tłum bezrobotnych. złożony z ponad licjantów otr~ymał etos n~tem, tak te · _Nadziej~ jego ~ed_nak się nie spe.łniły 
Ze Sląska Opolskiego donoszą: 1000 osób, który począł demonstrować padł na ziemtę brocząc krwią. Na miej- Tesć ~o ktlku m1.es1ącach pow~ocił do 
Wczoraj w Zabrzu doszło do burzti- i domagać się wsparcia. Przybyły od- sce przybył silny oddział policji, który zdrowia. Małuck1 znów ponowił żąda· 

wych zajść między bezrobotnym! a pr,- dział policjantów rozproszył zebranych . . poraz drugi rozproszył demonstrantów, n!e wypłaty posagu, ale i tym razem 
licją, w wyniku czego k'lku policjantów Tłum zebrał się ponown:e przed IQlka-

1 
aresztując kilku bardziej wojowniczo u- nte 0tr~ymał ani grosza. Wówczas po

zostało rannych, a kilkanaście osób z lem publicznym „Admiral Palace". Tu . sposobionych. Do trzeciego z kolei zaj- stanow1ł dokonać zbrodni. 
pośród demonstrantów ciężko poturbo· cześć demonstrantów rzuciła się na 1 ścia doszło wieczorem, gdy w jednym z Pewnej nocy wdarł się do izby, w 
wanych. skład wędliniarski. Krupy. który zdemo· · lokali publicznych policja przystąpiła· której .spał zrienawidzony teść. Po· 

Przed gmachem ratusza zebrał się lo~ano. Jeden z •nterwenJuJących po- j do wylegitymowania jakiegoś osobnika. J chwycił s.ick1crę i zadał mu 10 ciosów 
podejrzanego o sprowokowanie przed· I w głowę. Rolnik poniósł śmierć na Proces Dunikowskiego w październiku ~~~?~?i~~:r~~v:~~i~rz~~·tr~~~a~~~~jan;~ l ~1~~~~der~a naza]u~rz zameldował po-
posterunek. w obronie aresztowCtne~o 11CJi, 1i na Jego tcsc1a dokonano napadu 

!D~d~ie on odpofl'iodol •G os•QSffl'O ujęli się jego koledzy, którzy chcieli go band~ckiego. ' . 
Paryi, 16 czerwca I Ponieważ eksperci nie złożyli jesz-

1 
odrlć: .Po~icja ~robiła użytek .z br<?ni I S e<lztwo ujawn!to jednak. właściwe 

Sędzia śledczy oznajmił wczoraj Du ·ze dotychczas raportu, sprawa Duni- P?- n~J 1 si~czn~J. Tłum ob~zuc1ł kamie: gą sprawcę. zbrodni. f\'.lałuck 1 _na spra
nikowskicmu. iż oskarżony jest o oszu· rnwskiego nie będzie według ws.zelkie- I !11amt, ran:ąc Jednego z mch. Są r~nni wie sądoweJ przyz!1a! s1c do winy. Ska· 

,stwo I nadużycie zaufania na mocy skar go prawdopodobieństwa, rozpatrywana 1 Pp stroni~ d.emonstrm:itów. Dopien I : ano. go na karę smierci przez powie-
gi, złożonej w styczniu ubiegłego rokuJprzed październikiem r. b. pó~nym wieczorem przywrócono spo- ~zenie. . . . 
przez Sobańskiego. kóJ. Obrona zapowiedziała apelacJę. 

Zamach na socjalistę be1Diiskiego 
5prnwcq okazał si~ roboinilc fttórzv uprafl'iali aeitoc;ję flomunist1.1cznq 

Bruksela, 16 czerwca. ' Jak się okazało, jest to robotnik miel 
Dziś po pofudniu w chwili, kiedy par ski, który oświadczył, że chciał się zem Budapeszt, 16 czerv:ca towała >2 akademików. którzy zaJmo· 

lament belgijski przystępował do obrad 
1 
ścić na pośle. który j~ko sekretarz syn· W dniu wczorajszym policja wQgier \Y-ali si~ organizowaniem jaczejek li<>· 

z galerii dla publiczności padł strzał, . dykatu nie dość gorliwie zajął się spra- . ska dokonała szeregu rewizyj w Jo- munist}cznycb i agitacj.1 wywrotową. 
który drasnął lekko posła socjal - demo · wą zwolnienia go ze służl)y miejskiej. jmach ukademików uniwersytetu buda- W~zyscy aresztowani pocltollz<t z 
kratycznego Uetroevera. I Policja przypuszcza, że sprawca te- peszteńskiego. Rewizja dała konkretne 1amożnl'Ch ł znanych rodzin buda[lf~Sz· 

Sprawca został natychmiast ujęty go zamac'm nie jest w pełni władz urny 1 rezultaty. Znaleziono większą ilość I tcńskich, to 1.eż aresztowania te wywo· 
przez straż parlamentarną. slowych. l octezw kum unistycznych. Policja aresz· :ary w micś~ie zrozumiałe poruszenie. , 

• 
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PRAWDA O HENRYKU 'FORDZIE 
2,astros•oiqte -~mpo pra,;v. - Jlie golno od8'rócił eloflJIJf -
fod1tiennit DJ lo6ru<e pada Ofiarq ivt:ie ,;sloll'i~fla. -- !Be• 

.': DJIJplotu ódssflodo1JJail.-fło6ofnii1J D1us~q flupoDJai. auta.~ 
· . Blasna politjo ~orda i i~i na.duięcia . 

n. ! maszyny, gdyż nie · wolno aby przez ciz!ło do częstych wybuchów, które· 'podobnemu postępowaniu. Gdy organ 
We "'~z~~ajszym numerze „Expres- sekundę stata bezczynnie. Dzisiaj właś- gdyby nie z,imność robotników, mo,gty- ten zwrócił się z zapytaniem do dyrek

~u" zamtesciltśmy pierwszy sensacyjny nie powiad~ mi majst~r, że · ma)ą mi , by spowodować groźne ~szkodzenia cji zakład6w otrzymał jaknaikatego
artykuł pod tym samym tytułem wy· pow~.~rzyć leszcze większą tlosć ma- . twarzy. Departament Bezp1e-.:zeńs_twa ryczniejsze zaprzeczenie, lecz mimo to 

.zysk w pra9y i płacy w zakładach for-' szyn . . . I rozkazał zamknąć całe ~rząd.zenie I za- listy nie przestały napływać. Doszło na 
da w. Detroit w St. ZJednoczonvclt. Dz~ś j Inny robotnik rozpoczął pracę kilka · instalować ~OW~· ~ezplec~nte~ze. W wet do tego, że towarzystwo nie dotrzy 

. JJOda1emy dalszy ciąg tych rewelacji. w i lat temu, obsługując cztery maszyny. I pare tygodni póznleJ, urząazente nuwe mało stawa nawet wobec robotnika któ 
któryc~ ś":!etle biedną bajki o ,„l'aju : Po pewnyr:i czasie ilość maszyn wzro- \ ska~Wa?ó . i powr9~op.o do starngo, . ry zdobył się, na kupno nowego ~ozu; 

· · robot.~1czym u forda, a wylama się : sł3: d<? szesciu. Rok temu otrzY!TI~l 1 pomewa2: nowe opozn1~ło pracę. człowiek ten sprzedał swói stary wóz, 
naga 1 ohydna prawda. I dziewięć, wkrótce p•otem -: dwanasc1e Fordł gdy tylk.o moze zaeiągnał pożyczkę na dom, aby mieć 

. .. *** . 
1 
~ przyczell1 w konstrul\cii i~h żadne ... 1,11 . • ,ł ł . d k pieniadze na nowego Forda ..!-- i po kil· 

Nie bez raCJ1 nazywają zakłady For- u'epszenia. nie nastąpiły. ~ew1~n robot· un na WYP il y o sz O· ku tygodniach wyrzucóno go bez źa· 
d~ . . . ,nik, pracuJący przy wyrobie kolr zebrał ń' · · dnych względów. , 
·PRZEKLENSTWEM DLA ROBOT.:. ą~ne. statystyczne dotycz.ące jego ząię· dO\VB , Niezadowolenie wyrosłe z takich sto 

• . . Nll(ÓW.. cia; .--"- pod~Je on następu1ąc~ ~yfry, llu- . . sunków jest trzymane w szachu przez 
~ajpowaznteJszy zaś .1 najp?spolitszy 

1 
stru1ą,ce dz1•einną PT?<lpkcję i 1fość za· 

1

. Ostatn.tó, pewien robotnik dozna? oiJra· . Servise - Departament. Wydział, które* 
zarzut, to zastrasza14cv posp:e.::11 w 1 tmdn1onych robotmkow: żeń, które wywołały rupturę. Towa· 1 go członkowie rekrutuja sie z nośród 
pracy .. „W !917 roku - mówi Murray . Rok wyprodu,kowano zatrudn. ludz~ , riystwo odmówiło mu odszkodJwania; !pracowników - · · 
nodwm, ktory pracował WÓ:"Czas u . 19,25 3000 ioo na dobiilkę, zwolrniłro z pracy. Jeden z I I • . I k • 11 1· 
P:cml.a - było to źróqłem wiecznego i 1926 3400 50 · moich przylaciól, murzyn, zranił się l spe.n1a un CJB po c I 

~ mezadow~lenla. Obecnie wskutek za· 'j 1927 4095 39 podczas pracy w stopę. Leżał w łóżku . 
, stosowania s~~temu, podawania „con- 1928 4~50 25 I przez kilka tygodni i dlug'le miesiące ;w z.~ldadach forda, kontroluje lu?zi s~a 
v-eyor system , ktoremu podporządko- . 1930 6050 19 po tęm utykał na nogę. Towarzystwo , ceruJącvcb, bac'zy, aby tobotm~y me 
wane S'\ cale zakład'):' - robotnik nie 11931 • 6970 19 nie wyrpłacilo mu odszkodow·u1ia prze ! rozmawiali ze sobą, zapobie~a wytwa-
może s~epnąć słówka drugiemu, wypo- \· Oczywi'ś~ie odgrywają tu rolę pew- niosło go natomiast do ipnego z~j~cia, l rzaniu się zbyt przyj~ci;~skic.h s~oSUft 

·. czywa 1edynle o~ 15 do ZO minut pod- ne ulepszenia techniczne - lecz tabela skąd po czterech mies1ącad1 zosta? ków między maJstrafin l · robot111kamt• 
c~as przerwy .obtadow~i· ~10że opuścić ·!a rzuca pewpe ś~atło na szybkość, t I zwolniony. Oto wzmianka dz;ennil<a!· 1 Deq~zja _jest bezane!acyjna. Sko~o tylko 
pt acę i udać się do ubilkaCJI tylko wte- Jaką pozostali ludzie muszą pracować. ska: Harry Moody wytoczy i w dniu · przyJmu1acy robotmków urzędntk zlek

. dy,. g,~Y ktoś go zastąpi przy ruchomym ! „Rozumie się,, że każdy rob?tnik r~r)rda dzisiejszym pow6clztwo przeciwko za- , ce~aży Service • Department, zatrzy
. pa~1e • I musi pracowac. Kto me hi~! pracować, kładom Henry Forda oraz jego Szkole mu1ąc tych, których polecono mu wy
, ' Czujność, którą Ja sam ,Przez pewien I talk, .jak my to rozumiemy, musi być ! Zawodowej o 50 tysięcy J.o!arl w za : rzucić - naraża się s~m na nlezwłocz-

czas . wykonywałem wymaga ta, abym i usun1.ę~y~· - - powta,rza ford. l utratę prawego olka. Wyj a ;nia. iż zo- '. ną d~mlsfę. Na zasadzie mego wł~snego 
był gotów do pra~y aku~at V: n;omen-1 , 17ospiech _łącznie z nerwowem na- stał uderzony w oko odtamkiem stali. i doświadczenia skłonny ;estem wierzyć 
c1·e, gdy poprzednia zmiana konczyła. pięc1·em, panuJącem w zakładach, wy- podczas pracy przy kole ul '.ferskiem. słowom tego, który rzekł: 
Prflca trwała bez przerwy aż do chwi'll I wałuje Uczył wówczas lat szesna~i.·ic··. Ruz- - Cała ta banda składa się z ex-psów 
obiadu. P~rę . minut scho~zito m~ na , f • 619 , drątnienie. umysłów, wywdare temi l łotrów! . . . . . . 
01czys~czen;e ~Ię, ~y~o~v~ ;; . puszki z I CZ°-1 I . n11szcza0,ł1\VB waruQkam1 zwiększa się d~1. ~k:i licz· Jest to na1bardz1e~ zmenaw1dzona 1 
ie·dt.en1err{ i w trzynasc1e mmut· pót- I · · , ... 'U; · · ~ · uym drobnym' pogłoskow. Kiedy Pre· 1 pagardzana kategona ludzi. w całych 
niei b:ytem z powro.tem przy pracy, jużj \VJ)JBdkł t zydent Hoover I?~ał. zvv.!e. dz,~ Zakłady ·

1
za_ kładach. Sprawniej jeszcze pracuje 

bez . zadnej przerwy, bez chwili WY· zmusza.no robotników. bez \\Z~kdu na · ta•1ny wyd11fal 
o-tchnienia, , Na zewnątrz nie s1yszy sł-ę ·o,'11-Fch; po· 1 icb zajęcie, d'<r wf0.Zen1a biaf.v..:h' knszuł 41 · ·· .: .: 

bez możnoŚcł choćby odwrócenia na f nifważ ford posiada. swój ~łasny szpi. i W . killka tyg~dni póź:i:~: wyrzu('ono Cztonl„owi'e jego S"' rozsypani "'OmłA-
moment głowy. . ta11 stanowiący rówuteż częsć składową · tvch wszystkich, którzy wówczas włn- ' ..,. p "' 

. Ju~ raz v.:skazywałem na mordercze fego systemu. W dniu, w kt6rytn ia iyli białe koszule. W ubicl{lym roku dzy robotnikami. Zadanie ich polega na 
· zw1ększeme tempa pracy, któremu w 1 przystą,pilem do pracy b . . . , , . „przysłuchiwaniu się'' rozmowom, wę· 
1929 roku, towarzyszyła zwyżka plac. sześciu ludzi zostało zabitych w ko· SnBSO\Vi1DO zup~ szeniu teJ,?O co się dzieje, unie~zkodlł-
Od tego czasu tempo zwiększyło się . tłowni. " . „ '1' wianiu tych. którzy gfoszą „niebezpiecz 
znacznie.. „Ma8~yny, które nhsfuguję Pomiędzy robotnikami fabryk automo- JACZmlBDDą ne idee". W ten sposób naJłagodnleJsza 
- opoWladał . m1 jeden ze szlifierzy · -1 bi1owych panuje niezłomne, jakkolwiek ~ krytyka Forda Jest równoznaczna z na· 
z~jmują, przestrzeń rów?ą sporei. dziel· nieuzasadni1one przekonal)ie, Ż!!. j wydawaną robotnikoµi w odle:'-'Ui i za- tvchmiastową utratą I?r~cy •. C~arles E. 
mcy m1asta. W czasie. gdy Jestem l w zakładach forda codzieu g1n1e jeden ; miast tego polecono 1m, t1by p~li gorą~ą . Sorenson, naczelny 1.nzymer t władca 
przy kh końcu, jedna z pierwszych człowiek. I wodę z dwiema pigułkami, wyJawane- i1 absolutny. zakładów. - zaprzecza Jako· 

.. maszyn staje. Majster krzyczy na mnie : Nawet Departament Bezpieczeństwa u- mi przez majstrów. Cz.1!>r.mi wvdalaj~ 1 by, zwalniano lu~z1 z powodu przeko
i- muszę biec do niej z powrotem, po- ! stąpić musi przed demonem pośpiechu. kogioś za to, że chodzi po ~tównej ar- I nan .. W rz~czyw~stośc1 tak łatwo usu
czem bezzwłocznie biegnę do ostaniej W szlifiemi, gdzie pracowałem dochó- terJi swego budynku. Inriym razem za j ;va się ludzi ~ politycznych względów. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~nem·••~~&~~~~~t•·•~~~~~~~• t~ łe , pnemy~ ~ę do pracy bokiem, : Z~ czę~o ma~kow~uły~~~gowy-., 200· k h k „ '· • k • d między maszynami. Do n1eJawna moż- b1e~u. aby p.ozbyć s!ę nie1.młych im oso-oc an Ow PIA ne1 amy na byto nosić swój znak r~.1 , ctni;::zy · bników. Czfonko~ie zw1ąz,ków zaw_o-

... gdzielkolwiek, byle w w.dncznem miej• dowyc~ tolerowam są, t1'.1ko o tyle, o 1le 
' N.iezwglcla alera ioworzusko scu, - at tu w ciągu no1.:y wvdalhJ trzymaJą usta z~mKmę~e. na kłódkę. 
, · · w Prodże , rozkaz noszenia go na lewej piersi T:ych zaś, którzy me um1eJą zachować 
r · · · · 1 i k ó . . . · milczenia - skazuje na wydalenie mil· 

(di) Prze:d kBlllru dlniam! wreiłki' hatell wlnirejsze sfery towa·r~S11ri'e a nawet bywali ,. wszyscy c' t r~y me za:src:~owall się czący tajny agent· · 
· ria;nn~o:w·erte b:ytl terenem następująoego na dy(Jlomatyc~nych vrzyfoo!a_ch. ~o ~gij za!~ąd~e~1Ó' zoc;t1t,t'l1, yr~uceni~ yvszystkie te rzeczy opisane przeze-
za:Jśrn:a: . P.ewnreg-0 dma, m11peJme t1111eoczekiwa~ c w ą, & Y az Y W)' re mo:t~ po mnie z trudem dają się utrzymać w ta-

. W godlzinach wiecz1ornych. gdy w je- -nile, zndknięU z Praigi. służyć za po_wó~ ~ydaleni:i. - ~nt1imal- fomnicy i wymownie tłumaczą, czemu 
, d1qym z rpQlkoi·ów mi,aj,dowata s~e młoda j , Po ich wyjieźd'z.i1e wy1szlo na jaw, re na praca staJe ~ię .:tężk.i,. szarp1ącą _ner Ford· nie jest bohaterem dla swych wta
. ui1ewlasta w towarzy-s:tw!e j.aikiieKOŚ mi'iej- ipDęd<:na diaima w Praid1Zie paLowata na że>- wy P~óbą:. Jeśli zbyt dłmp przt hy'.V.asz I snych robotników. 

scov;e.go d1otn!iu1an.a, wtair~na,f do wrnętrża naity>ie~ męż.cz;yzn .. Ka.Memu z nich mó- w. ubikacJi wyrzucają cię} . je@ Jesz I Robert Cruden. 
·mailz.omirk. Kochanek pi(lkne} damy w wi•ta, ze „mą:i" jeJ jest n1Deislyichainbe za- obia~ .~ miejscu gd~le pN1,;t~·\ęsl, ~rzy 
tym czasie byl w neg(i±u„ izidlros;rty i d!la·re1~0 t-eiż z kochan.ka11rii spo- „pas1e - 'YYrzucaJą ~ię, JCs,i stawiasz 

'·' Zdrnd:wny maJżooek, trtyma·j.ąc pa- tykala się w podrzędnych hote!lach na go ~a ziemi, czeka c_1ę podobn~ lo-s. Holluwood przep· ro-
'. Je!c na cyinigltU rew01lwern1, zmu15~f mfo„ prz,edm~eściach, In.:ub też w IPOOmiej'slkilch Jeśh c,;ekasz, aby złozyć narzędzia ~o 1 

' dltieńca do uicteicziki. P-echowY doożiua·n gairso.nierach. specJ.aJ:nych sch~wków -. ~yrzuca}ą Wad Z~ Się 
· p·ozostawiit w .pokoju swą gar:dierobę. Nie KochainlkiOllll jej, l:udz;f10lltl żonaitym, o- cię, .1esh rozmaw~asz z. lu~zm1 pracur~-

zglosil sie nawet 110 trzy tysiace dola· czywiśde równJ.eiż bardizo zaleiafo na dly cym1·. w następ!1eJ zm1an1e - usuw,aJą (lu) W Tampa, na pófwysp~ Flory-
.rów, które 11ozostal.v w marynarce. slkrecji. Gdy wiec vo rozkoszne; randce cię n1~zwło~zn1e .. , . , da (U. s. A.) otwarto w tyeh dn a·ch 

NaJZaj.ufrz rnno maf·i ·onkO'W'i1e WYiie„ STJOstrzegali brak pieniędzy. czy też war· , Kazdy z robotmków P:orda jest Wta· uroczyście pri.erWJS.ze atelier filmowe -
· cha~1 z Uarnnowterrm.. Dopiiem wówczais tościowe.l{o pierścienia, nie meldowali o scicielem lub Jest w traki·e Nowe ateliier „Beacrott fioridia Stud1io" 
wyszło na jaw, że w rzeczywistości byli ! tem władzom. żaid'tle1mu z n1!cli zr~ n I • • at f urządzone je~t. wedtug ostatnich wymo--
to znani a1erzyśct, których wezły ma1- ! na m:vś'l ni1e 1pirzyszJo, ż·e piękna daITTm ~dlCBDll r Z,B au O gów .,technik'! '. ~irz-yst·o.sowa:ne d10 pro. 
żeńskie ni~d.v nie la,:Zyly. Grasowali j1est z.t.odzirejką .. Podiejrzewaili oo! keffn r I „ . • . dukcJI masoweJ fhlmów. . 
oni we wszystkich większych miastach row, pokojówtk1, słwżą~ych, aile mws'k~' (9z .rocznie kwitnie agitacja, aby za· W. kołach producMtów f lmowych 
europejskich. czyhaJac na naiwrzych mlo rezygnować z drochodlzeń p011tcyjnych. :nłełlllać stare mode!e na nowe. Wi?s~a w J:tOlllyw?o.d (Kaffo1:ni;a) twh~rdzą, i1ż 

"dzieńców. PCYl!;cja czeska przypuszcza, że afe- '1?30 roku pod g~pzb~ utraty zaięc:a w m~dalekJeJ przy~zł·osci największe tru 
. , Pa·ra ta d1opiero prz-eid klil!ku t~odlnii.a- rzyis.tom u1dia-lo si.ę w ten sposób nabrać zmuszano robotn1ków do kupowania sty f1Jmowe pirzeni.osą swe laury i pe. 

mi opuściła Prargę, gd!z!e mocno dafa się najmniej divustu żonkosiów. znanych i ~ozów. Sprzedawca zapisywał skrz~t- . naty do Tampa, które pos1iada j:esze Ie
~v"e znaki wYtwornym sferDm towarzys- cenion.vch ob.vwateU praskich. n1e listę tych, którzy nie mieli jeszcze psize warunk' klitmatyczine i terenowe, 
kim. · „Ma~żookówie" uchod~i'1i w Cze- Podlobne imrdlzieżie zanotCJIWano ostat- f'o.r?a, l odmawiali kupna, poczem listę niż. Hollywood i d1:rięki podzwrołn!k<>
chach za ary'St·clk1rartów fra,nicuskkh, po- n~o i .w Wredciu. zan1'6sł do zarządu· zakładów. Opor- , wei P'rZY!odz11e FJ.orydy, oraz mncrefsz.ej 

1 sl•ad-aiących w swej oi•c.zvź11i1e wi1e['ki1e po Nie u-k1~n. W<Jfoiiwości. re ws:zyst3de nych wyrzµcono natychmiast. i odległości od New Yorku sta.ni.e Sliię w 
siaidt·arśd ~iemsk~. W Prai?!re zaml1ęisz-

1 
te w:vstępy są dizi,e.t-em jeidr.iiej i tej samej . Gazeta „D~trołt Ne,~s" przez d~ug~e przysitośd. . 

kJwaM om w naJwytwornveJszym hOJtelru 
1
. !;)ary.. miesiące pubhkowa!a hsty robotmków I nowem W-' elk1em centrum przeniysłlł 

i byd•i stalle ,pr~jmowa:ni il>rziez najzamoż . forda i ich rodżin z protestami przeciw, filmowego. · 

• 

/ 
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16 czerwca, ""' posiadają charakter obóktny, 

Pl·nJ·a sfer przemysłowych w spraw1'e· cec.huJe ich zimna krew. truclno-.c powzii:<..ia dec:Hit, niepokć.i wewnetrz11y, czQste zdener-
wow<inic i podratnhllli. Lul:>ioi prz ebywać w • k t h ' ' liczr.en1 towarzystwie i twi~ ~ie do utraty przy ProJe Owanyc Ogranlczen tomności. Powinni hamować swoje namletnoś<li 
ł nie ulerać złemu towarzystwu. gdyi to może 
itn zaszkodzić w dalszym i~ życiu i karierze. 

lńdź, 16 czerwca. f·prz.erobu metalu i w priemyśle metalo-,dukcit wzrósłby h. powainls, co Ot:IY• W potyciu malżeńskiem 1>0mimo nioporozumied 
(di) Ja.k wiac!omo wfadze noszą się z ' wym. wi§cie nie jest w obecnJ-•ch czasach pDżtt•: osią~ną pełne za<!-0wolen ie po opanowaniu. 
I d ' · . j A t j t. k f t d I swo1ch złych skłonności. W przedsiębiorstwie zam •a:em. wprowai !.t.erna w życie sze-regu . 'U' orzy. memor a-~u ws azu ą na o, I ane.. . . . tub handlu mogą liczyć na powodzenie, a dal-

ogiramcz.en, diotJPCZący.ch pracy młodocia 'I z,~ ;vspommane g~łęz.1ie przemysł·u zatrui~ M.1mstierst:vo pr~-cy 1 opi>eki SOO!eci.neJ 1 sze ich życie będzie swzęśliws~e. Oczkuje ich 
ny-ich w przemyśl.e. maJą w z.naczneJ rlośct rnłoc.Wclan:\''Ch 1 do teJ pory me udozi.e-lloo na memor1aJ zad · l>OWodzenie w pracy samodzielnei. lecz 1>0wln-

W Łodzi jaik również i w i.nnych o-! gdyby ich liczbc ograniczono. koszt pro- nej oc!1powiredii. .... ni uni.kać spółek. .z .P<>wodu chwl_low~ch nie-• -'k h ' ł h . i ' powodzeń nie pnwmm się zratać 1 zmech~ć 
sroo.i ~c PTrortlY'S•OwYC naszego kra1u, I T d• d k • d · • k• do tycia, a wiarę pokładać w łapszą przyszło!~ 

d~~~u:~a~~~i~~J°m1odocianych robotni-' rage Iii zre U owane~ orzę RICZ I ni s~r~~~::~r~d s~%~yech. ~i~~~~:n~:~'tb 
ków • O k t • t ł • · · za·burzeń żołądka. Wta·dlz.e ttwatają, że obecnie mrejsca WU ro nie argnę a Stę na zycte Dl d h śl! 

~h zaj.ą~ ~owitml stat rsi luid•i;ioe. ~z·:obot- Poznań, 16 czerwca lek. Gospodyni mieszkania ponownie n1leslą~ g~:dz~~g;~aty 1 ~n:ac~~7,'c~, 12~~.~ koitr 
m, J>C'llSm aJący na u rzymamu rou·zrny. · W . . 1 . • j 1 t i 1 k skie które c::<ierwC1ny z czarnym, iako amulet-ta!izm:m Obecnie związek iz;b hand'lowo-prze- dniu wczoraJszym 20~ etma JulJa wezw~ a pogo ow e e ar. ' . . AOAL> prz;ynosi sz.częk:e, u~zl>y loteryj~ -

· nzysi!owych naide~ła.ł dio ml:n~steirstwa pra 1 ~achowiakówna, zredukowana urzęd- i przew1.ozło denatkę w stame clęzkim 1J3206. 
cy i oplie1ki s.Pote-cz·~iej obsz.erny memorja·t : ni~zka, zam. p~zy ul. Patrona Jac~?w- j do szpitala. 
w ·którym pr.zyzina1e ~uszoość motywów , ski.ego. pope~nita zamach .• s~mo?ó1czy, • • • 
pr()ljoflktowanych roZIJ)IOrządzeń, .ted·na.kże zazyw~Jąc kilka past)'.lek Jak1egos śro~-,Ta1emn1czy n~p!:ld na dozorcę domu ·dowodzi, iż ograni•czenia 1xa.cv mfod.oda ; ka truiącego„ Pastylki te WY\\'.Ofały sił- J U U 
nych wLniny być z.nacznie w 'mni·efazYlll1 · ną gorączkę i skłoniły przyjaciółkę de- . • • ł k 
stopnl1U wprowa<liwne 'W żvde. I natki, kt.óra przyszła ją od~iedzić, do Napastnicy zarzuctlt mu na g owę wore , przesycony 

Związe'k iz.b przje<liewszvstktem wYt>O- wezwania le.karza po~otowla. . środkami odurzającymi 
wtedz·lat się za złru?od.zeniem prolie1<towa- I Lekarz Jednak me mógł naraz:e . r. . . . 
nyich roz,p.orzą.direń w przemvśle eile!ktro- stwierdzić nic grotnego i zastawił cho- Kraków, 16 czerwca . f -.rdy Kita znai~ował ~ię na po?wórzu, 
technicznym, w htrtnictw!-e orai ·Przie.clw- rą w domu. Nocy ubiegłej dokonano tajemnic~e· 1 nap~~ło nań kilku męzczytn, ktorzy za• 
ko ja1k1Jtl11kcilwiiek o!{raonkz.en:ioom iilości mfo Po wyjściu przyj~ciółkl desperatka l go napadu na dozorcę domu przy ulicy ~zuc~ mu na gł?wę wor~k, prze~Ji:ODJ 
diocl.ainych w zaikłaoda<:h mechainicz.n,eigo poraz drugi zażyła większą ilość pasty· Zwierzynieckiej 32, Stanisława Kitę. srodk1em odu~zaJącym. Kita ~tracił I?rz'>: 

tomn·ość, a wowczas napastnicy zanieśli 

!<radli ... szos~ pod Warszawą go na ganek, znajdujący się na drugiem 
piętrze, skąd chcieli go zrzucić. 

Dozorca w ostatniej chwili odzyskał 
Jednak przytOIDność i złapał się bałustra 
dy. Widząc to napastnicy zbłegll. Kita 
zdołał się uratować i złożył meldunek o 
napadzie. W tajemniczej tej sprawie po 
hcja wszczęła dochodzenie. 

"iezwykły pomysł niebezpiecznej szajki 
złodziejskiej 

Warszawa. 16 cz.erwca. J Sprytni zlodzieje zabezpiecz,\'li szo- J I•ziga,l·niej, ,;przietd1s0iię.bkm;y bt.lldoO'Wlam" O 
(d) PaUeja st·o!•eczna otrzymała mel- se czerwonemi latctrniami, uniemożli· p.rwdlstawNi pokwitowan1l1e kll·Pltla, wY- SZUSt 

diwrelk 0 niezwyikfej I<rad.z.ie.ży. /11'iaia.c w ten sposób przejazd voiaz<lom,stawio.nie prwz Szyję Rck.henberga. matrymOnJ·afny 
Jacyś sf}rawcy skradli .•. 8 metrów i przez calą noc zwozili kostkt:. Na <lio- Wszystkie/z trzecfz wspólników are-

szosy na Okęciu. Wdrożone dochodzenie , wód, że ka1m.i1ef1 u·zyiskany jest na d!rodl.ve sztowano. skazany na . więzienie 
przYc'ZyniJ.o słę <li0 us.ta.lenia, ie !kostka ! s • , ł • Poznań, 16 czerwca 
kam:oein'!la, pokrywająca SZ•OSę, została 1 ons2cy1ne s· z· fłzano y aresz owania Przed sądem okręgowym W Pozna· 
zdarta na dfuf!Ości 8 metrów l !(dzieś w.v ' !U ~ ' U 11!1 · · niu stanął wczoraj Wawrzyniec Paw-
~v~eziona. Jak si~ ?kaz_a10, dostarczono komunisiów hgddoslcic:h lewski. oszust małżeński, który t>Od 
1e1 na budowe wiezy ciśnlelf na OT~et u. płaszczykiem zamiarów małżeńskich, 

„Dostawcą'' był Wfa.dysław Nawroc- Bydgoszcz. ~~ czerwca I rzyły się drzwi mieszkania na podda- wyłudził od narzeczonej swej Weroniki 
kl, notowany wlelokr.otnte w kronikach Przy ul. Mazow:eckieJ m1eszkato 1 szu, policja nakryła jego mieszkańców Marczakówny, znaczną ilość pieniędzy, 
'J)o:liocy}nyeh i zasadzony na karę ł lat małż eństwo: Zygmunt i Maria Jawor- w momencie odbil;ania odezw komuni- które następnie roztrwonił na hulankach 
wiezienia za morderstwo i napatly ban- . scy. Policja od dłuższego czasu mjała ; stycznych. W rn eszkan:u znaidowata i rozjazdach. 
d,vckie o trzy lata za ucieczke z wil:· : baczne oko na tajemnlczą parę, zajmują się jeszcze trzecia osoba znana dobrze Sąd skazał Pawlewskicgo na s mie-
zienia. Poiyic.zyit ory k,onve od _brata swe- ; cą się ~yb~tn1e i wyłąc.znie. pracą ,,spo· : w Bydgos7czy - sal? pan radny mia· sięcy więzienia. 
g0 ttiem}1ka 1 wspol.nle z rum z.erwał 1 1eczną' . Kiedy onegdaJ wieczorem posta Jan Olszewski niejednokrotnie za- Likwidacj·a J·aczeJ.ki 
kostkę z szosy. 1 k:Ikakrotnem gfośnem pukan u, otwo- mieszany w różne awantury i warchol-

stwa. Pan Olszewski urzędower przy komunistycznej 
Z·r~fBWnlił 10·1Btn·ą dzłB\VCZYDkę prasie drukarsk:ej, będącej w pełnym Wilno, 16 czerwca 

b egu. „Zapracowaną", a niespokoJn.ą, W Koiłowszczyznic. pow. postaw-
Zbir został osadzony w więzieniu bardzo dla Bydgoszczy tr~jk~ k,omunt- sk!ego .zlikwidowana zo tała jaczejka 

- stów osadzono w celach w1ęz1enia byd· komunistyczna. na czele której stał 
Wiino, 16 czerwca wda~ po po1p.f1nienkt ohydnej z.brodni. gdy goskiego. Bydgoszcz czeka więc n-owy

1 
Chaim Szymcel. Aresztowano 5 osób i 

J\<Heska•niec miasteczka Ind ur, pow. J powiadieimi·ona telefouicz.nie oolicja aresz sensacy~ny proce~ komunistyczny, a pa. zatrzymano znaleziony przy nich ma-
g-rodzi·eńskiego .Jan Sv.yalulk .. !a~ 44 na: 1 to;vala go. ina radnego zasłuzona kara. . · terjał agitacyjny. 

~;~a.I'Jt ~~~letnią Jadwigę Wismewską i·sm•1ertelny strzał 16-letn· •1ego amanta 
Zaigrozi0t przytem dziewczynie, że się 

z~mści, o i'le będ•zie o napaid-zie roz.PiOwia-

daćNi,esczęśliwa ofiara zwnod~ialca. po- Chciał zabić rywala, lecz trafił w drużbę weselnego 
wróciła do domu i opowiedział.a o wszyst 
Idem, co zaszto rodzinie. Natychmiast 
powiadomi·ono policję, Nie z.dążył Szwa· 
!1uk_a d.ojść do wsi Jaśkiiewi-cz. dokąd się 

Warszawa, 16 czerwca I W Kościerzynie odbywał sie g}uhJ łek, nagle z tłumu padł strzał. Kula ugo
. (d) :Vieś K~ścierzyn pod Warszawa francisz~a ~ietrzaka z pewną mieszkan dzlła stojącego obok młodego pana drut 
,tata się. w dnn~ wczorajszym terenem ką tej w10sk1. 1 hę Bolesława Stencla. Padł on nieprzy. 

omny na z1em1ę, za ewaJąc się rw1ą. 
kr wa weJ zbrodni. Gdy młoda para opuszczała koścfo.

1
1 t . . 

1 
. . k . 

Tajemnicza zbrodnia pod Czarnkowem.~:::i!~~~:~~::~7~Fc:~~:::~~~: 
Smierteinie· ranny mężczyzna na wozie :~!~~i:~ :;;;,~~=n~~~~1e zmarł, n1e od-

Poznań, 16 ~zerwca J motuły - Pozpań byli ~vladkami nie-1 pi~nyszą pomocą dla ra!Jnego f prze· Sprawcę strzału aresztowano. Oka-
Pasażerow'e autobusu wieczornego zwykłego zjawi.ska za wsią Piotrowice. "'•,eztono. go autobu~m n1epr~ytomnego zał sł~ nim 16-letni Łacheta. Przestu-

kursującego na ltnJi Czarnków - Sza· 1 Przed autobusem Jechał szosą wói go- 1 do najbl ższego szpitala, gdue nie od· h n bój ś . d ,,1 i k h l 
:;podarski, zaprzężony w Jednego kon a, zyskawszy przytomności walczy do. c a Y za ca. 0 . wia cz~ • e oc a 

· · .dóry mimo sygnałów autobusu nie zba- 1 tychczas ze śmiercią. Tajemnicza Sbro· słe w teJ sameJ dztcwczyme, co Pie· 
Okazały ślub czai i jechał d<tleJ środkiem droil· Kie-

1
dnia nie została dotychczas wyśledio· ' trzak, Jednak bez wzajemności. 

. l dy autobus m}fał wóz, zauważvl woźni· · na• D d h córki rabma z andwarowa cę bez nakł'ycia głowy w dzfwtteJ po-' owie ziawszy się, że ukoc ana Je. 
Wiino, Jó czerwca , zycj' leżącej. Autobus zatrzymano a o- go ma wkrótce wziąć ślub, postanowił 

W Landwarowie odbyt się wczoraj czom paS;ażcrów u~azal się koszmarny . Lódf, 16 czer:wca. _zamordować jej męża. Gdy młoda para 
z wielką okazałością ślub córki rabina i wltlok. Ctało woźnicy, którym się oka· . (dg) Wczoraj wiecwrem w mieszka- wychodziła z kościoła strzelił do swe
cadyka Lubaw!ckiego. ze studentem zał. nie!~ki Pilarczyk, było pokryte stra n1u p~zy ul. Pom9rski~i 68 w celu sa-

1 
go rywala. kula jednak chybiła i ugo

Gornstejnem z Otwocka. Goście wesel· ~ szt wem1 ranami, pocbodzącemi od kul I mob_óJczym . napiła się większej .dozy dzlla drużbę. 
ni przybyli ze wszystkkh stron Po•lski re1volwcrowych. truc ;zny MarJa Glapska. Pogotowie w . . . 
oraz z Łotwy, Estonj!, finlandli, N·e- l W Jednej z ran tk"4a wid!>czua dla groźnym stan·e prze~ozło ją do szpita„ I Młodocianego zabóJce odstawiono 
m'. ec, Czechosłowacji l innych krajów. oka kula rewolwerowa. PosJ)loeszouo ~ la im. Pi-ez. Mościckiego. Przyczyny do Warszawy. 



Str. ( HVI 

ffioj~ Mi">jATuR~ Lekc,ie w szkołach dołł·ejl.. 
~ ~~ Nowg okólnik minisiers•wo w spro
~~~~~~ 4 wie ochrong młodzieag od szko~li-
~~~~~~H wgch nas•~P••w upałów 

- ·· ~ Wobec zbl i żającej się cieplej pory ! I a same pemieszczcnia· natłoczone mlo-
moiliwości \'liystnpicnia upalów Mini- dzieża.. RBWDlac ·n I 11. 

Cos• dla kaz· d ogo s~crstwo Oświaty wysłało du wszyst- starannie i często przew'.etrzać. ~ . Yi B wyna aznł 
ł;; kich ~uratorjów okó.uiK, Z;.J\\ ier:ij4cy r Okólnik naka7uje w dalszy: n ~·tą- "' d~1edainle Il ru:n1a-

Kalusłńi;kl Jest zdencrwowan~. Zakochał się. pr~cp:sy.. któ;~ . mah 1a1Jezp:~czy.ć gu. że szk~lne ~wic;ta spor~owe , święta fo{łr:oł · i 
Chciałby 1 boi się. Więc radzi się znaJomcgo: ' dz:atwc: 1 młodz1ez szkolną od su.odlt• wyclrawa111a fizycznego i przysposo-

- Słuchał, czy Jest Jakieś lekarstwo na ml· I wych następstw zbyt wvs..i.( ej it!mpe- hienia wojskowc~o oraz związane z W dz'iedzinie kinematografji praca 
rość z ~lerwszcgo spojrzenia?. 

1 

ratury po:v1etrza. . J ~iem pokazy i ćw,czen:a cic;lesne na!~- wyna lazcza nie ustaje. Dz.-cs • ątki u~zo-
- owszem. Trzeba spolrzeć poraz drnil. , W. mysi tyc~ przcp1s~w w porze zy organizować w ten sposob, by nie nyd1, inżynierów, konstruktorów i la-

... c1epfc1, tam, gdzie otoczen'e szk of v na przetrzymywać zbyt dtugo młodzi-eży bo rantów szukają niespodzianek. które 
Papkin Jest w hoteiu: UdaJe się do umy- 1 to po~wala, a ~vięc przcdcwszystk:em na otwarłem powietrzu . f,11at1sistom. łożą1.:ym p1en i ąd1.e na te 

walni. Wychodząc, spostrzea:ł przy drzwiach ·po ws:ach: le.l.<c1.c w klasach winny się I Pod ~alą. cc. mi pr~1. i~n1amj słońca prace nie sprawiają przyjemności wo-
laklegoś mężczyznę. Papkin wsunął mu do rękJ odby\\ ać Jeśli nie w godzinach połuqn1owych. bee przeżywanyd1 obecnie c1ężk.d1 
10 iroszy. I przy otwartych oknach. Wreszcie w wyjntkowyćh wypad- czasów. 

Jegomość spoJrzał zdziwiony na Papkina ,I to przyrwjmn:ej PfZY uchylonych gór- . !kach. przy ciepłocie. wynoszącej prze- Dziś każdy nowy wstrząs w ::tz:cdzi-
powlada: nych częściach ok!en. ! szło 3.5 stopni Celsjusza. dyrekcje i k' e- nie f.lmowej może pociągnąć za sobą 

- Przepraszam pana, ale Ja Jestem d
1

rek· W dni, ~palne programy wszelk:ch rownictwa szkół, · zwłaszcza m:eszczą- nJeobl.czalne skutki i obawa właśn '. e 
torem tego hotelu!. uroczystosc1, na których gromadzi s'.ę cych się w bu~ynk.ach i lokalach nie- przed tym wstrząsem powoduje fakt, 

To mnie nic nie obchodził _ odpowiada' m!odziei ~ całej szkoty w jedncm po- odpowiednich. mogą zezwalać na I że od pewnego czasu czynniki f.nanso-
Papkln - Gdyby pan nawet był właścicielem m1cszcze11Ju, l zakończenie zajęć szkolnych już o go- ' we zaczynają wywierać wpływ hamu-
hotelu, wlęceJ lak dziesięć 1roszy nie dalę nt-1 · należy skracać, d.zinle 11-rj przed połudnjcm. j' jący na prace wynalazców. 
komul '"**' m" w&a• et Uczeni jednak nie przejmują się na· 

•;• 
2

_
60 

I woływan:em przemysłowców i biorą 
Liii I Plll spotykaJą się w kawiarni. Na daJ.ej udział w wyścigu o pierwszcń-

plęknie wymanlklrowanych paluszkach Lili wid· . stwo w dziedzinie · 
nieJe ŚJąfma obrączka. !Ił ·- lWHI a• <h u • • "'a•• • ! 2!--;::, l kina plaStycznegO, filmu barwnego 

""" Co widzę? - dzlwi się flfi - Wyszłaś I oraz tcłewizll. 
za rnąi?;. 

- A tąk... D'. i .,, . Do wyścigu tego stanęli Ameryka-
- Za kogo?„ z • CłilłlllłOIO ·li kla~y '' nie! ~ iemcy, J:<osjau:e, _Włosi i . Anith.:~. 
_ za Stefana- . . „ NaJw1ększe szanse maJą obccme Angh-
- ćzemut to?. loterii P~ńsfwowaj + + cy, oni teraz · przodują dzięki wynalaz-
- Do widzisz, znudziło ml się Jut to ciągłe .. . I kom w dziedzinie telewizji inż. Baird. 

przebywanie z nim sam-na-sam wleczoramL Kup los w szcząśliwei kolekturze Jak w chwili obecnej wyglądają pro.-

Szapoczkln spotyka.·Samowarczyka. Samo· s Passl-8rW.~ilk\ R1nnw~ka s tfm~w~?rczególnych działa1.:h. tc .... hn.ki 
warczyk trzyma w ręku bukiet kwiatów. + „ ••llWllBf Ly · ' Odbywa się dalsze udOS'konalen'.e 
~ Dokąd pan Idzie, panie Samowarczyk, z a zdobndziesz fortuno li I filmu dźwiękowe~o. Udało się już siwo-

teml kwiatami?. '"' I 1 
'"' rzyć „syntetyczny głos", to 1:1acly spo 

- Na cmentarz, do moJeJ tony_ sób zapisywania dźwięków za poillocą 
Szapoczklm wzdycha ze współczuciem: I rysowania linji dźwiękowych na pai:, ie-
- Ach, tak„. Biedny z pana człowiek._ • 1 ' T ; . . d- a rze i przen~szenia ich na ta.~me fi'm l\\'ą 
- ćo znaczy biedny?" Na nowym cmenta- O i! O ,„ Q .rO . JO?•• z której dzięki fotoceli. traf ają one do 

rzu mam drugą! · głośnika. Ustalono już nawet „alfa!Jt.t 
~·~ CZWARTEJ~, dnia 16 czerwca. 1932 r. . J Zl.20 - Z1.50: Słuchowisko ze Lwowa p. tyt.: głosowy" i można będzie wkrót.:e ilu-

Pani Kopu~cidska wyszła poraz drugi za- 11.Sti - 12. IU: Sygnał C7asu z Warszawy, bei- . „Jeg<Y sobowtór". , strow ć fil b ki t . " ~ • mąt. ZnaJoml zwraca)ą się do nie): nal z Wieży Mariackiej w Krakowie, od·J Zl.50 ~ ·n.oo:- Uodatek do Prasowego Dzienni- d · a 1. · md,ez. okr e~,ry, f}SUJ4-.. Je-
czy_tanie programu na dzień bieżący. , ka · R,actiowego i kom. meteorolog. z W-wy. yme •' inJe zw1ę .owi! •. 

- vy, Jaki sposób poznała pani swego dru• t2.ł0 - . _1?.20~ CodziennY' • J.l'l'zeitąd Pt~Y 22.00 1- 22.40: Muzvka ·tanecziu z W-wy. j Ten wynal~ek niewątp1łwle w przy-
glego męia?;. Polsk1e1. Tr. z W-wy. ( ZZAO - ZZ.50: . Wiadnmości sportowe z . W-w_y. · szłości zastąpi potrzeb.: dokonywania 

- O, w sposób niezwykle romantyczny!„ 1
1
2
2
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4
0
0 

- 1
1
2
2
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4
0
5
. PrzKerwa::.k t .t .

1 
„ · 21!.5() i.:_ 23.30: Muzyka tanecina -z W•wy • . I zdjęć dźw iękowych w ateli~r. co jest 

O 
„li: ... 

11 
ł . „ t , . - . . omum a me eoro og1czny , , · . , .. . . • . ~ . , . . " ... , h n pr„"'1Vc a mego pierwszego mę„a au em. z Warszawy. . .... „ · •· AJJQ.YCJe ~lAORANICZNE: · · i ceiem uczonyc . . 

12.45 - 14.00: Płyty gtamofonowe. 19 40 ' . H'lvcrsum w· ó f .. I • w drodze do tego celu dvskonalih 
14.00-15.3~: Przerwa. · · · 1 • • iec~ r sym onJt oni pro.ces zdjęć dźwiękov. vch. odda-

a/.n . .. --. ,~1• ~ ~_-I'=-_ ~ .~ t5.35-16.3:i: Płyty gramofonowe .z W-wy. · . BceJp9vena. '.Ir. z Concertgebouw w jąc do powszechnego u· ·tk t ~~· rt.-V'A~ ~'U~ 16.40 - 17.0:> „Wśród . książek" - vrzeglad . Amsterdamie. Dyr. Willem Mengel- , zy u ·zw. 
łlainowszych. wydawnictw omówi prof. tfe~·- .' berg. , · I „bezszmerowy system zdję~". 

TEATR MIEJSKI. . 
1111.tJ'k_M~~~~~1k~~~e~t \~~~~niałych wy~łi~- 20.0Q · neog~ad •• ·Rusałka", opera Owo- System ten pozwala na us~1wanie szme-

_Dz.iś .w c~w~rtek I piąfok ~·wa.ostatni<! po_ wań~ów .Państw. Instytutu. Glochoniemychł rzaka.-_lr.' z ·Teatru Narodowego w rów towarzyszących zJk..::om dźwię-
wtorze<111a Th3J)W tęk!!<Zego przehoiu b1eżące~o isezo- I Oc1emma!ych w Warszawie. Wykonawcy: I Lublame. . . kowym Dzięki niemu •rs . w ·hc dz 
nu. ~wi.e t.n i-e wystawi<0nej i zagranej &ztuki rewo. Orkiestra oraz Bronisław Aksa-mir.ski i Ed~ . 20.00. Daventry. Tr. koncertu z Katedry ideał •e' c t Sl h ~ 1 "..1 -~. ł dy": ą lucy1ne1 „Azef". ~ny naijoiris.z:e od 50 1troszy ward Morga lfortep.). Słowo wstępne wy- j . C · t b n, zys o. .yc ~i..; '" .K a me na-
do 3 złotych. powie dyr. Stefan Łopatto. Tr. z W-wy. ·1

20
·t

0 8
anker urty. K t f . . I wet slowa wypow:edz1ane szeptem. 

18.00 - 18.20: „Stanisław Wyspiański" - wygt. · ·· · u a'esz. one.er sym omczny. p · d . . WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ .,BANDY'•. p. Wadaw Husarski. Tr. z W-wy. 20.30. McdjOlan. „li grillo del focolare", r . rze ucz~nym1 stoi Pl?Zatem po-
M!,mo ciężkic.h c~ów tłumv łodzian groma- 18.20 - 19.00: .Muzyka taneczna z W-wy • . _ opera Zandonai'ego pod dyr. kompo- waz~e ~adan1e: wynalez1ene at_rnratu 

dzą się przy ka.s.1e za.mnwł.ań (Traugutta 1) kupu. ' 19.00 19.15: Skrzynka pocztowa łódzka - zytora . • lekkiego 1 taniego do doku.nvwan ia 0d-
jąc Mle '. y na występy słynnej war.sllaW~iej B:i.n- 1 koresp. bi ei. omówi red. Jan Piotrowski. -21 oo B • ti n· o Id h " t I razu wjęć dźwiękowych ~lu i tu być ' 
dy, która i11t w ISC>botę ro.z.poczyna pnedslawie. I 19.15 - 19.35: Rozmaitości. . . . er n. ·; . Ie o mac er • s u- . . t ; . . -·· .k ~ , ' d 
nia w Teatrze Mi-eieki.m. 119.35 - 19.45: Prasowy Dziennik Radiowy z · .chow. ·Grotego. I apata r-ozm:aru me \;~Ję.s„egv ,0 ·do-

W zespo-le tego n·aile~zeito dziś Teatru airty- . Warszawy. 21.00. Wiedeń. X Międzynarodowe · ty~hcza.s UZ} wanych apar&tow do 
styc .z.a e.~;i ~a.jdują e;ę gwt.'\IZ.dy tej fa6cynujacei 1· 19.45 - ~9.00: Komu~ikat Izby .Przem. Handl. Sw!ęto. Muzyczne. Tr. z Konzert- zdJęć rnetp_}'Ch. Aparat taki ju;i; jest 
wbełko;.p tak: H. Oruonówn":· Z. Pogonel~ka., w ŁodzJ, odczytanie P.rogramJ! na dzlefl . na- . . h I w real·Z~CJl. 
J. Godeibl.rn.. S. Górska L żeli.cho.wska. A Bo. stepny, kalendarzyk filmowy repertuar te· aussa • - · . . . 
g14cfoi, W. D:in, A. Dymsz.a, K. Gi.mrel M. Hohe1'. atrów. · · ' · 22.35. Langenberg. Koncert symfonicz- W dz1edz!n'C k1na phstvczneiro na-
ma11, L. Laiwiń~L K. Tom, B. Waaiel i ch61 20.00 - 21.00: Muzyka lekka z W-wy. ny. razie bez większych z1tian. Prciekt 
Dana. -„ ; wyświetlania flmów z dwn;::h , apara-

~EATR LETNI"'!' PAR~U .s.TAsZICA. ·., tów jedno •;7,e~'li~ okazał się nie rea In. • 

9.~f11~:.~~~~~=-ad~~ ab!dz~ :e:\~: o&~~~!:= I Jak · wałczy" z ep·1dam·1ą s~mobo' ;St\V z.aniecharn r6w1~'.·t:ż zami.,iru stosow:-
komedja ~· Smólskizgo· ,B!ędny bok&er''. W so": ' Iii li li ,a n1a okularGw c1erwono relonych jako . 
b?tę PN'!11terra prznrubawne1 typowo ogróc!kowe1 H I d ._ I niepraktvc.mego. który zmuszał wi-
P·Dkam:tne·J .~a.rsJy Bacha i En,gla ,,Ja szukam ojca•' 0 0 - C:U OWDe le-arsjft'O dzów do patrzenla prze·, te okulary 
w rrezys.eri·1 Waldena -Irga-O"'- ._j . -- - •••- e , przez ca!y czas ~ yśw1et:.m;a f:lmu i)!a-

łfl8(1GG••·„····· 
1 

• (<l)_. O_rrech K~la. jest Śl'\).tVkiem p~ lcy AfrvG<ł, którzy z n·iiego korz)1sfają. ' styczne~o. 

~~rlj~t~l.[j·g 1. ~~~11. 1. ' <l~ari1~r~:~i~~~~~h~~~rZJeC1w- zw~z:;oŚt~~~~i~o!~~~~~~a:~:~oP~~~ i .www~~"""""'""Wilt!iW""''tW~" 
· Srodietk za.d•zi;v!ającv.P~pis.v. glodo"!O· z A!r,ytki zachod.ry!ej, gdzie rośn.iie dZ'ilko Od soboty, 18 czerwca 

rów vrzestaly 1uz być ta1emmca. kazdy ł da1e po dwa zbiory na rok. 
BEzPLATNie m~ż~ n~c nie ieśd w ci~~u czterdziestu Kola jest bard·ro . ~szMkiwaina prz~z \V Teatrze l'lieiskim 

zamieis<:o-wi otrzyinaią próbnĄ analizę cbankte- dm i me umrze, r:atu1qc sle Orzechem ludy środkowej Afryki. Cena jego rest 
ru. sklooo-0śc1. zdolnosci. prieznaczen.ie co ro- K.oll. dość wysoka. Murzyni używają orz.ech 
bić, aby ~nJ~ąć ni.epowodzeó, str~t i romaro- Jak j.ttż zaz11aczyliśmv Kola ma wpołyW ten. do wsz~'fil<iego. W sta,nue świeżym 
wań. Na'Ptsac rok I datc: urod·t~ni.a . Na koszta na ,..,.,.idiem1'e samobójcze ' SamobóJ'stwo • ,• .ł I h ~t • • ·-·'· przesyłki 1 złoty (:maci.ki pocztowe) zała,czyć, .... „ · · . · . · . ZUJC\' 'gO, W. .s,~ame Sil.IC Y'll1 :yi'UZY 11TI J<:th\O 

Adres: Marja Bicz, Waruawa. Koazykowa bywa. c.zęsto wytuk1em nędzy duchowej, Pokarm. M-teszają go z mloelkiem i mio-
Nr. 2s, m, 34. I slda:ma1ą. t~i do rozracz.Jl.w~o czy111u do- dem, otrzymując bardizo smaczny na1p<Sj. 

Ieg-hwośc1 fi'Zyczne. Otóż Orzech Kola po- U pewnyoh szczepów i?.'Clne kupno nie 
•••••••••••••••• siada. W'ła'Sność uisrJWainia przyiczyn, ~ ~hod1~i do skutku bez Koli„ którą trze-

wysłePY całego statego zespołu war- , 
szawskiei Bandy z H .Ordonówną. Z. 
Pogorzelską. J. Godelską, S. Górską. 
L. ŻeUchowską, P. Jarosym, A. Bogu
ckim, W. Danem, A. Dym!>zą. H. Gim
plem. M. Hohermanem, L Lawińskim, 
K. Tomem, B. Wasielem I Chórem Da
na na czele w przebojowym progra-
mie: · 

, . woh.11ącY'ch choroby, ktńrym nieraz na1- ba dać bądź to w formie pocZięStuinllm 
DEZPŁATNif dzielniejsze umysły oprzeł sienie mogił' bą.dt w.formie podarku. • To 1·est Band·a! 

W. K I d z· równą sHą diziata Kola przeciw .na-1 eczny . a en ił~Z ' l~gowi ~ija(1stwa -.poWQli at~uje nailóg, Ogauru opiek. Codzien I ' automatyczną tar~zą, niezbędny dla sędz16w ~ az W lmnc.u wywof·UJe W czilow1ełku obrz.y- Nocy d.ziislefmei dvt.urują nl1Błępu1ące a-ptc-kt: 
1 

_ dzinie 8 I ~Oe 2
. przedstawienia o go-

aoolow~ów. prawniMw i uczącej eię ~łodzie- . <lizieniie do altkohol•u. A. Daocer~ei (Ztliers.ka 57), w Gro&1l~owsk0i~- WlE'('.'Zc>rem. 9ł.! 
y - kazdy. ~trzyma. Na koszta przesyłki 50 gro-I Jak w!dlz·imy wiięc, Kola jest i:stotnłe go (1J.go !tsit.o1pada 15) Sukc . S. Godcma (Pił. I Bilety w cenie od l zł. do nabycia (.i 
zy (zna.czk1 p-ocztowe) załąciyć. ad . . . 1 sudek!ego 54). S. na·rtosZ<e'W">kteg<i (Pntrkowiska w kasie Teatru. SOxl :i 

Adres: Maria Bicz . :Warazawa, J<oazyk~wa, Z Zl\VtaJacem _le 1~f!r~f 11'~m. . 164), R.. Rembielińskiego (And~e.ja 28), A. S11. ~ ·. 
Nr. 28, m. 3"- :f aik przynaJmnteJ tw!leI'dizą tmeszkań- mailaki* (PNtdz.adniaoDa 75). (p). • W,in&-"'t f• 2i'fl3'n* ta . nrm111 T1IITTI1 11111111 TT11111111~f 11111 
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60) li>Od drzwi., ujriał metalową tabłlczke. l -Pros1ę nas zawieźć do „Espanloli"! I pótniej tajemnicę, krvjącą sle w m~ 

STRESZCZEl'-11!. OLGA MAJEN . Pe.troń znalazł s•ię w nagłej rozt~rce l «miu pani Majen, o naraz.ie. nłe ~ąc 
Na seans st>"1rvtv„tvcznv. un:adznnv wlaściciellw realności. Albo poś'Piieszy w ślad za odjeżdżającą nic lepsrego do roboty, wpadł do s1ie!b1e 

przez mi-.trza. m:i11:ii taiemnet nrof. Ston~t- 1 Czas jakiś sta~ Petroń pogrątony w l<iorożką i w dalszym ciągu śledzić bę- do domu, przebrał się i pojechał do 
le11:0. orzvhvh rnwm~ź: un!cza hlnnJvnka dębokiej kontemplacji dzie podiejrzaną parę albo też, korzysta- „Espanioli". Lecz czekal go tu OOWY' 
J\\orv w towarlv-.tw1e ~trvra ~Wl!IW Steń ~ • . · · · ~ • ' d · d · ód 
skieito ; elesrnncki mtndv arkhitekt ~tant 1 Znat doskonale wszystkich znajomych . 1ąc z meobecoosc1 gospo ym, wpa nre zaw . 
sław Bar~kl . P11dcza~ "eansu ukaT.ala· ~te · sweKo pr_zyjaciiela, nlie z-O:arza.J-0 się jed- ·i' na górę i postaira się zrewidować miesz- Skoro z:aipytał dyrektora re.sta'lllracJI 
taiemnicza ziawa. ~zencac: - .. Marv Ma nakże a·żeby Wa•ttson opowiadał mu kle- kanie: a nuż wpadna mu w ręoe cenne o Wattsona. ów pidipa.rł, że pan kom!sairz 
r~·!„." ""'.krńtce notem u!>lvszano ua!"nta dykol~iek o jakiejś pa•ni Majen.„ Czyi- i materjaly, moQ"ące stanowić prawdziwą wpaidlł tylko do „Espanio!i" na godzitlJk:ę, 
nie tl'lk. 17. zdenerwowanv Iem !'tan1i;ław b b t -~t • ś bż • mość? I I j A.I 't . ś!ed • t ? . a• , . I ra swą towarzysz,. nag'e za!lalfł Ś\\•iatlo elt-ktrvczne. Marv nie Y to. Y a ZlU'.~t1'le w~ a ZnaJO „. rewe a<: ę w a. ocz~ceigo się . ·z .wa. ZJa J ,POSJI>Ieszinie w ·z z 
bvto w pnl<niu - a na i;ieml te!ał trup A mnze też?... . • Ten osta:tm proJekt wyidal mu się wla- ką wiieczerze, poczem QPUŚC!ił restaura-
przykryty czarnym ofastczem. I P.rzez kilka godziin krążyl detektyw ściwszy. cje, 

K11misarz onlici! krvminalnel. Watt~nn ' po ulicy, obserwując kamienlcZikę, w któ- Wszeditszy ostrożnie na górę, WY'- Doką,d:? - niewia'Clomo. 
prz:v bvwszy na miej~ce 7.brodm ścil\~m\ł rą w.;;iąkt Wa•ttson I dQpiiero około d·z·ie- Cł"•gnął Mk wytrychów i począł niemi PetrQń wiróclol na ulicę Zieloną, lecz 
:z twarzv trupa nla'lzcz I przekona I sre z . .~ • . . . "'- . PY • • do t ł · · t · ~ 
pm·rażeniem. t.e nit- był to prof Stonclll. słąt·eJ u:irz.ał wychodizą<:eg? kormsarza,, ma'!11'pułlować ·k?Jo. d_rzw1 .. Ale zaop.atrz<;>- ·me s r'!'eg na p1erwszem p1ę rze .z · 
lecz agent. delegowany przez policlo na który tym razem uda~ się JUŻ prosto do 

1

-ne OT'e b}1ty w Ja1k1es specJailne ang1elsk1e n.yich świat.et: w1docz.nle gospodym nie 
seans. I domu. zamki, że nie bylo mowy, ażeby je otwo- powrócib jeszcze. 

W malym d.omku ha~dlarz~ stare'll. t-:- NazaJ'utrz .nr.zvbywszv dto kam.celarjl rzyć - Ciekawe dokąd się oni udiatli? -
la7.em ndbvwa się zebranie Związku N1ew1- • v; · · ' . • , '• :-t 
dzialnc~o Płomien.- a. z pou kotary przema- i Za{!"adrna1 Petiron Waitsona Wlt'ecz: · , Detektyw rozczalJ'O'Wany w-yic!ą.gnąt pomyslat P~ron ! sposępnl>l:lll. · 
w~a sam prezes. u-dzielah.e •wym pcx1włod_ 1 -- Odzie byłeś wczoraj kof.o ósmej? iz ki1es•zeni kawateik specja1lnego wosku i CaJa ta htstona poczęła mu się ooralZ 
nvm.: ~ntko~i .. Mahi~~i B"l:sei;ow.i.. Hofe-

1 
Smka~em cie wsz~dzie a nigdzie nle mo- zrobilł oddsk zamku, obioou.jąc sobie, że 1 mniej po.dicmać. 

row1 P1olroW'l I .Tanowi 1t1elrukcy1 ł · t ćl ' · t „ · a:I · i kl -'- d I 
Od tego cza!lu fest stary Sttń„kl szan-' gem cię z~s a . . wys araws.r..y Slę o n eiz~ Y ucz. L;U<l' a 

tatowany w wyrafinowany spos6h. i - ChC1alem SM: trochę rozerwać i ~------... 
PoJ::za~ po~cigu t>n da,·hach rantori:v zo- l wpadłem na chwłlę do kjna - odipow'łe

stait- kula komisarza Antek Rannego, któ- ' <i-zlał nieco ni·epewnie Wattson, poci.em 
ry u~zcdł pośc!ini opatrwt samarytan;n odra'ZIU zj~cha.t na tory urzędowe. 

Rozdział dziewięćdziesiąty drugi . 
iaulkńw dr. Rol1mson. a Mak~n ulr:kował \ A t kł · L ..llt ? 
w doJ:irze ukrdcj piwntcy starej pijaczki -. za· ·em ' ~ami~„. ecz uuaczeg() -
1'facicJoweJ. Tu znajduje o;ł~ równiei Mary. unruzyt oczy Petron. nopr(ieniu Antek .. przvszecltszy do · siebie. spogląda po.

1
. W god·zLnę potem w swoim unif<>mtłe 

hdllw1e ~a płekną P.ann.e kol·portera dzuer.1niików, stllikal do miesz-
Pewne1 nocy rzucił 5 '.e na śpiącą. Maryjka-nia pani Majen. Trz·eciego dnia, kredy dieteiktyw, za-1 Zawierały one jalkieś śradlld kosmetyicv 

zdo!atJ sle lednak obron.ć. D . tw ,, d „;( I h . . . . 1. · 1. z· .d · i M · dlb-• k 
w c:?a~le szamotani:i ~sun~ly ~le han- rzw1 o :on:y1a m11 OM.; puc na . czaJony pod kam1emcz.l\ą przy UJ 1-cy 1e- ne: Wł· oczme pan aJen CMa o on-

date ? dawnnh ran Antka. tiik. te trzeba bI.on.dynka w niebieskim szlafrOćZJk•u. poniej. ujrza·ł kolo g.odzinv trzooiej panią serwowanie swej urody. 
bylo sprowadzić dr. Rollisona. który opa-1 Zdziwj.ony detektvw poznał w niej na Maje.n 01prt.11szczaJącą dom bez oomyslu Trzecia szufl<l!da była zanllm~ęta na 
trz-\1.'r~~~~~:o~!nwn sit: w piwnicy zamasko- . 'Pi!frwszy rzut oka tę' samą kobiete. którą · Slkoczy? na górę. . k!Jucz. I ta też na:jmocniej · zalnteresowa-
wany mdcz~·z~a. który wyprowadził uwie~ już raz widział w towair.zystwie Watts<>-' Maj~c )uż - ?t'Zle'z specjalistę śktlsa- ta Petronia. 
zk>ną r.a wolno~ć. I na w ga.biriie-Cfe w ... E~nk>li". rza - zrobiony klwcz, z łatwością otwo- Znakomity detektyw, mając w kfe-

Zwinzck Nie:ovtdzlal~gn . Płomienia fest I - Moie kl.l'Pi pani jaiktś dzlen.nik lub 1 rzyt tera2 precyzyjny zamek i wszedł ; szeni ipęk kl:uczy1ków i wvtry-cbów. otwo-
za~koc1zony, pomewat nie wie, kllJl był ten tyg:odnik? _ za:pyfaf, nJe tracąc fantazji . . do śrcidt<'a. . · I rzy~ bez trudności nleskomplikowany za. 
nic~~~~~;~ 1 J\1ary po powrnrle z Zako· I Blon<lvnika, nie odlp()wiedziawszy am I M:es:zkam'ie urza„dizone bylo soUdnlie, nreik I pirzetkonaf się, jaJk bardiw byił.a cie-
panego ma!ą sit: ~aręczyć. A Irki rodzino sfowa. za•trzasnęJa pned nim d1rzwl. choć bez wi•e11kieg-o lulksu~ru; ze smatldern 

1

. kawość jego uzasadniona. 
Przed uroczystośc1a zostale Steńska por-1 Tego sa.me.g-o wieczora znów około śred11~ozarnoinego miesz.czaństwa. W szufla-dz.ie Z"·nalaz.t dwie paczki 
'\VR~n~ ~z r:ktgryAn-tek ro~cl sobie do g~dziny siódmej ujrzaił ~na«omlty kiry.;; · Al~ Petr<;>ń nqie Pc;'to za·ryzyikował ZIU'" . list6V:• z których jedna zawlą.zam byla 
Związku pretensie o odszkodowanie. j mioolog Watt.sona, wchodiząoego na chwalą esikapadę, ażeby przyR;lądać się j; wstąz.ką cairną, a druga ztleloną, 

Ątoli przemawiający przez kota re taJe.
1 
p~erwsze p.!ętro. . :p(>rtretowł . jia:kieii.;oś czcig·odtne.go dien- Pierwszą z nkh przeglądnął Petroft 

mmczy prezes odma~ia mu wszel~iej P<>· JUii poqJrzieid~nio staralf . słe die:rektyw tełlmena o dth11gi•ch czarnych wąsach, I bar<l•ro tyiłko p.obieinie. By.ty to Usty, pi-
mocv. Antek pr1Jponu1e wii:c Steńskremu te · ć ·k • 01..ł M · - i 1 •. •· 1... .ć · ..ł f t f. st · b d• · ·~A I .+ t J M · za s·0 .000 zł. wyda uwięzioną lecz tej samej · zastęgną JęZyt a O pam 'Ulte 3Jert · tOZtin.'.llWrr.t Się na-u O. ·Cg•rai Ją alt'-fJ a-1 sape .z1esl'Y'- !(!;~ emu przez ana a.Je-

nocv ginie z reki skrvtobóJcy. 1· w tym też oeilu wdn~ s:ię w pogawędkę bt.ttli w nlemodiniej sutkni, baJdać miękkość . na do Olgi - typowe epistoły zakocha-
Raronowa Irma de Sturm poznała w sa- ze starym dowrcą dnmu. szerokich, ~odnych f:oiieB. które praw- nego narzeczonego, 

tonie iry nielal<iego Umań~kier?· Barono- Ale od trochę ś'lepe,gt> ł trochę g'k.t- -dopodtdl:mqe sJiuiżyły htrż <lwum pdkole- Ptómienny amant - prawdopocfobn.f.e 
wa stała sle kochanką nreznaiomego, z h Ut k t A. b l ..r.-.i.....A-:.....J. • • "ż · I t ~b ty ~-11.. ...,.i,...k ć '-- któ · t et tA·-• -A łóż 
kt.ón·m włóczy się odtąd po wszystkich 1 c ego s 11"1.!SZ .a I'UIUJnO Yo. UJVWK<~~ t100m, am ~~. me m a11 Oi. o G><tłlJrLĄ!ą; a L:~1 sam, l"eg'O por r w~ta11 ni:llU. -
salonach gry. I się cze!Q'ośrolwiek. ~zopenow~1e.go tnalZJUJ1'1ka na niternodmym klem ....... w stowach pe,Jnycl1 emfazv 1 pa-

Kochan.ka zabiłego All'tka Czerw<ma - Pan pyta o tę panią z góry?.„ fortepianie. tosu, zapewnfał Olgę o nlezmI.ennej dfa 
J!3111~a.. pra,gnąc się zemścić na Związku. , A skąd mogę wioorz.~ć co ona tam robi·„ I Prre_i.lą<lltląwszy ;pob!ieżnie safonflk, nilej mit o.Wł. Wtele tam byfo przysiąg, 
kręci 51ę k<>ło pode1rzanel!o dom.ku han~Ua- Crort z ni.ą ! burw.j1ka widiowa.. Krew mna<ltt d"' samktruarJ·ttmn pani domu· dJo 1'ej W'iiele apostrof mnóstwo deklamacj.( o 
rza starem ielazern. Petroń wyczuwając, te ,,.. . 1 • I p' · 'd 'ej I "P'-4 iv • : ' • h : '-' st h 
dziewczyna wie coś wii:ceJ śledzi fa pilnie. uop1e z proiie1:a:na1u: ow'ta<liam IO n.1 1 swlaln~. al'bow1em in.hrlcła m6w1fa mu, kochaJąCY'C stę goląuka:ch, o owlkac , 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia, kiedy: „Ot podwyższy.faby pani ptlńsje że j~li gd'zie, to tam właśnie z.najd2le o paichn.ą·cych 11'6żach, fiJołkach i konwa:l-
wślignął sie detektyw do środka domku. staremu dozorcy", a ona WYkirZV\Via się, ni'tłke, która d'Oprowa.d'Zli go do klębka. jaich: W'iidlOCznie zmal'ly .pan Majen w 

Tu udało mn się ,Przvpa~owo na!raf<ć na że to nfuy lokatory nie ptacą, te to niby Ale ·skromny budoor pani domu strreg-t swojej mtodośd musiał być zaa>a:lort:ym 
sprężynkę, roz:suwa.1ącą lcwtę - a detek- _,..,i tk: • !· że k · t -11. ..ti..~'- :.... h t • • I h"1.1, bot 'k' · A. fk' 
tyw znalazł sir, w wąski·m tunelu - lecz n-.. ~lai ·• l coraz Wlę 1.~e. z am1et1'1CU1.I:\ "ZaJZiu1n~n~ swyc a1emmc. ~y =0 sze.. a·m: lent 1 prz~roui~ I iem. 
próżno uslłował sio pote1a wyd<Mtać z po- w1ęoe1 k1opot6w, niJż korzyści„. Ot, łże roicie podwójne łóżiko francwslde ka·za1o Dete«<tyw, ktory Jako stu'P'fooentowy 
wroolem. Bla.Jz!\c po tunelu oi!.krywa małą jucha jak p.fes, bo wtem, te plien.iędlzy ma słę -dł()ll1vślać z,uchwałe:mu fn.truz.owl, że męiczy·z.na, miał w poga1rd-zte każdy ou
celę _a w ni.ei '!więzi.?"lą St~~ką: kuipę ! „. Lecz prz.yjd:ziie lclOOyś di·reń za- ·P31tl Ma.jem musi być w<ltO'\\'ą a iportret kieJikowy sentym~t I fry;zjerski roman-
M.-.nął dzieli I dn•1!1 a uwięz1em me ołnv- ł .ł • '-Im ..... bu"""' '-4-.. • • ł-. I.n. -3-1 od '.ł t 

mali żadnego pożywienia Za.i.tlll,Cła im w oczy p a~ y i Zd"Ou y z L1;\m 'I ~U]:H wem ra'Z dbść sympatycznego szatyna, WltS'Zący .,łz.m. z pewnym n1-0Sma!l\ em lfZiUClt ę 
głodowa śmierć. · kooiec !.,. A wtete!Y ja pr~.niose się do n.a ścian1ie potwierdzal Jeszcze cichą wY- paczkę i niecieflPliwłe rozwiązał drugą . 

. Po dlut1iei m~e ąezuł ~riror\ w podde- sa1onów 11a górę, a właścicielce odStą.pfę mowę lóżelk, Z~raz na pierwszy rzut oka poz.nal 
miu znipach l!az:tt - l stracił pnylomn.ość. swoją stróiowsh sta•ncyjke„„ Naig-le wzrok ool:e«<tywa SJ>OCząl na pismo swego przyjade'la Wattsona. . 

W Brzezinkach, mafątku barona de N 6 ·· ·• -·• n_„ __ d"'-·t~.i„11..ć · d I l j p - t J•I t , t · · : 
Sturm wybucha p•itar. Są poszlaki. te po- apir Z'llO UlSl~OWi:IJł ~uvu. "':V ~'~ starej mas·zyme o . p san a. sto ącej w Orw<lll s y w roz rzęsllOne ręce ~ 
tar Inspirował baron, ateby otrzymał ase- s}ę czegoś więcej o życlł\l pam Ma}en. kąde. BlyskaW!f1czme przysz.la mu <lo

1
począ~ gorącz;kowo cz.yttać„. 

kuracje. . . Stary dozorca z UJJ)()rem manJaka ~owy myśl, te listy, przysyifane przez •: 
Pttroń. przy~udtszv do ~eb11e nie zo- wracał U!SławiCZ'tl·lie do smgo trlubłonego Zwt.ązek Niewid•zta.linego Płomienfo. do O tej samej godizlnle na peryferiach 

baczył łut więce1 .Mary. Natomiast korzy•ta- Mi. t • -'·- 6"'1.. !-'I.. h ->wł. S ...t. b .t i d 
jąc z n i eza.sło.n.iętei kraty tunelu, prz~ct.ost.a.ł I L~ma u. uv gr w , Sll\1'1;.rowanyc vvu teń:lll\łe:go, pisane Y1Y na maszvn e. •miasta szedł ość eilegainoko ubrany pam. 
się do opust<"!>Sz.ałei fabryki . a<J.resem reprezentaintów kapf.tału, któ- ...:._ Czyżby to tu była 'lruźma tych po- Wi.doczniie mróz m1J1siait mu się dać 

. zaa.t.~rmowana poli.ci~ . ol()Czyła :-domek 1 rym, roztrz,ęslonym stal!'czym głOISem ~ró:rek f szantatu? - pomyślal i Jednym we mlruk:i, bo <l:że;n.telmen mocn'ilej nastt-
taiiemn c •• W czasie rewi.~1ł w poko1u ·~le- prorokowat rychłą śmllerć na liafamiach, sk-Olkiern znalarzl sle Obok maszyiny •Dął na uszy kaipeJ.u5z i naistaw!tt wysakt 
piikairza zg~$ło nag!e świ.atło 1 ta.ndecral"Z •b:... · ""h l -""'· Ś I nkam: „,.;,.,,teń ! p, I t ~u. "- I .A ' d' k·A' ,_ · t t 
zn tał zastrzelony przez niewiadome Ko na szu. '" mea„ vuu c ·a '1 w "'"1' •TZY'POIDn .a~ S'UllJ1e. uc pos a'l.la W IO- " 'Vllll-IJl;rz swego 1U ra. 
sp~awce . · W katdym razie z ~tn:ych Jego stów m11 jeden z taikich liistów. Postanowll D:zii•wna rzecz jednaik, te zamiast przy-
Związek Ni~wldziainego Płom!enia cm-z.,._ wywn1iio!=!kowa1f Peitroń tyle, te pa-ni Ma- więc teraz wziąć próbkę pfisima tej ma- &Pieszyć krdku I schromć się prżie;d mro-

muJ~ o:d monimowego autora !11S~ z .zaw,a- jten m'e je.st osobą z.anaidtto pewną. S!ZY1tl·Y ażeby porównać !?'<> z dolrume.n- zem do jakiegoś ciepło ogirzanego lokalu 
dom-.ein!rem te w lego ręku zt1ai<lu1e s1ę tko- • -....A' ,:,..d d. • • · · ' 
lei Ma.ry SlellSika _i t~a od bandy o.kupu Sikoro teraz kom11sairz Wattsort w~' tern. Lr<; ącym w Jego posil·a· alflm. meznaJotnY szedł dość powoli, niec1er-
gro-żąc. te w przeoirwnym raz.ie i.demukuje na górę, Petroń zastanawiał się, w· jak.i Wyciągnąwszy z portfeil11.1 Jaki'Ś pa-,pil!iwie roziglą.dając się dokoła. 
;ątfrzed pa.J.iicią. . b d sposób można się dos·tać na górę i JXl(11. , pfer, w.sunął ~o pod rolkę „Reming-tonu:•· Paidat gęsty śnieg taik, że naodiliedość 
któ~a~~~ ~~e7r':ła z!=::~m:. s;:~ ·s.tuchać. o czem gwarzy ie sOOą para li fednym palcem wylbębnil ki~adzlesiąt k·iłlkunastu metrd6w nie można byiło jurt 
otroła męta i tym apnsobem atała 1ię Sł>ad- tyc.h tud17){. Ryichło Jedinaik lfjr.z.ał lob opu- Hłet'. lnk: zot1aczvć. 
k<>ł:i ; e-rc.zynią iego majątku I szczających kamieni~. j - Zobaczymy co wvnflknie z te.go, aN ka~lusru i futrte zwofna ldąoego 

Petroń zaczyna podejrzewa~ w.atsona te Komisarz Wattson zatrzymał prz~ .sikoro porównamy oba tie p1sma-mrua{- :pana sformowała s!ię biała, wysoka war-
Jest ?" .i>rezesem Zwązku Niewidzialnego i·eildiiającą z podinies·ioną budą dorotkę nąt z.aidowolony, chowając papier do !<>ie- I stwa śniegu - ale pogrążony w swycli 
Plotniema. · I: zajął w niej miejsce Wtraz z towar.zy- szeni. . jmed'~facjach męicz}•zna, ~le uczy~łl naj-
Zacidlrnwiony Petroń posfa.nown do- s-zką. I W dalszym c1a,gu mys~iąc po po-

1
mniteJszego ruchu, ażeby Ją strz.e,nąć. 

wt.e·di:zeć się cool>olwie.'k 0 lokatorach te- St<?ią~y w pobl:iż1..1 Petro~ usfysz~t do:- koJu. ujrzał ma~onaow!' toaletę o -trrech (Dal szu ciąg J. utro) 
go mteszkanm. PodszecWszy na palcach ktadme Jak roz..kazal doroilkarww1: I szufladach. Dwie z n.ich byly otwarte. ~ • 

n 
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Na·w. :tnlelsze depesze z nocy: 

ezczeln żądanie Gda.ńska. 
Senat Wolnego Miasta domagał się opuszczenia 
wód gdańskich przez polski okręt ,,Wicher'' 

ktGry rzybył tam celem powitania eskadry . angielskie). 
Gdańsk, 15 czerwca. skich, flagowym. Komisarz Pappe odpowie- dziny po upływie terminu postawionego 

(B) Dziś rano, przybyła do Gdańska SKLADAJĄC W IMIENIU SENATU dział przedstawicielowi Gdańska, że przez władze gdańskie, .na pokładzie 
eskadra 8 kontrtorpedowców, której to- GDANSKIEGO NOTĘ PROTESTACYJ- JEGO NOTY PROTESTACYJNEJ NIE „Wi.chru" zjawił się dowódca eskadry 
warzyszył statek flagowy, na którym NĄ PRZECIWKO WIZYCIE POLSKIE- PRZYJMUJE do WIADOMOśCI, GDYŻ angielskiej, dla złożenia rewizyty oiice-
znajduje się dowódca oddziału. GO STATKU WOJENNEGO NA WE- POLSKA REPREZENTUJE GDANSK rowi polskiemu. 

Na wodach zewnętrznych portu gdań- WNĘTRZNYCH WODACH PORTO- ZAGRANICĄ I W TYM CHARAKTE- Po zakończeniu tej rewizyty i po 
skiego eskadrę angielską powitał w WYCH GDANSKA. RZE WYSLAL SWOJ STATEK WO· wymianie przepisowych pozdrowień flo
spos6b przepisowy kontrtorpedowiec i domagając się opus:tczenia portu przez JENNY DLA POWITANIA GOśCI AN- towych, o godz. 4.30 popoi. „Wicher" 
polski „Wicher", który następnie eskor- „Wicher", do godz. 2 popoi. GIELSKICH. j opuścił port gdyński i udał się do Gdy· 
tując gości angielskich, W swej nocie protestacyjnej władze Kontrtorpedowiec „Wicher" i jego I ni, gdzie jutro przybędzie reszta eska-
WSZEDL RAZEM Z NIMI NA WODY gdańskie nazywają wejście „Wichru" na załoga oraz dowództwo zachowały się dry angielskiej. 
WEWNĘTRZNE portu GDA?ilSKIEGO, wody Gdańska, pogwałceniem przepi- w sposób -zgodny z przepisami między~ Część eskadry angielskiej zawinęła 
gdzie zatrzymał się o godz. 9.30 rano. sów międzynarodowych. narodoweml i Polska nie może przyjąć do portu w Gdańsku jui dziś• Władze 

O godz. 12.45, u komis:irza generał- W międzyczasie oficer kontrtorpe· do wiadomości przedłożonego jej termi- gdańskie zapowiadają złożenie w spra-
nego Rzplitej w Gdańsku, dr. Pappego, dowca „Wicher" złożył dowódcy eska· nu opuszczenia w6d gdańskich. wie wejścia „Wichru" na wody gdań
zfawił się przedstawiciel władz gdań-I dry angielskiej wizytę na jego statku O godz. 3 popoi., a więc w pół go-, skie ostreio protestu do Ligi Narodów. 

• • p OM ZYDOW w SAKSO Jl. 
Hitlerowcy zrtemolowali doszcz~tnie synagogę w Kamienicy. 

Krwaw zaburze ia na terenie całych Ni m·ec. 
Berlin, 15 czerwca. I W Bensheim ostrzeliwano z okien po• Demonstranci obrzucili okna domu ny 204 głosami przeciwko 195 na 399 

W większości miast niemieckich uka· 
1 

chód organizacji republikańskiej. Kilka kamieniami, poozem zbiegli przed nadej oddanych głosów. 
zały się wczoraj oddziały szturmowe S. 1 osób jest rannych. W Re,<!henbach, chło ściem p?licjL W Brunśw:ku hitlerowc}' * 
A. w pełnem umundurowaniu. Jedno· 1 pi podmiejscy, podjudzeni przez hitle· urządzili strzelan'nę przed lokalem, w BerJin, 15 czerwca. 
cze~nie ponowiły się krwawe bójki i na-1 rowc6w, ruszyli na miasto, U'>iłuiąc opa· ~ kt6rym odbywało się zebranie socjal- (Polska AgencJa Telegraficzna). 
pady. nować niektóre un:ęc;lv. .Rozgromiono· demokrat6 Siedem os6b zostało ranio Pomimo zakazu urqdunia zgroma· 

W Kamienicy (Saksonia), wypadki 1 lokal związku republikańskiego. 
1 
nych. Wezwanemu pogotowlu policyjne· dzeri publicznych pod golem niebem, 

przybrały groźny charakter i zakończy- 15 OSOB JEST RANNYCH. mu nie udało się schwytać żadnego t . partja narodowych socjalistów przygoto 
ły się BP.din, 15 czerwca. uczestników napadu. wuje na niedzielę wielką defilacJ,ę od-
WIELKIM POGROMEM ŻYDOWSKIM Na zgromadzeniu chłopskiem w· Berlin, 15 czerwca. działów szturmowych i sztafetowych w 
Wczoraj wieczorem tłum terorystów, Darmstacie, I (Po·l~·ka Agencja Tclcgraf:czn;i) Berlinie. Na placu w pobliżu lotniska, w 
wtargnął do starej synagogi, zbudowa- mówca narodowo socjalistyczny nawo- Sejm pruski przyjął dziś głosami hit- j Tempelhof!, formacje hitlerowskie mają 
nej w końcu XVI! wieku. którą zdemo· ływać miał do ostrzenia kos i do walki lerowców i komunistów wniosek frakcji I przemaszerować w mundurach i pełnym 
lował doszczętnie. Porąbano t. zw. arkę z obecnymi przedstawicielami władzy. I narodowo-socjalistycznej niezwłocznego ekwipunku przed Hitlerem, który na· 
przymie;za .• p~darto per~aminy i _stłuczo. Gru~y narodowych ~ocja~tów roz· ! wyd.a}en}a. ze służ?y I?rezyden~a policji; st~p~ie .wygłosi do zgromadzonych prze 
no kam1emam1 12 cennych w1trazy oraz ' biły wiele zgrcmadzen poutycznych, berlmsk1e1, Grzesmsk1ego. Hitlerowcy mow1ente. 
46 szyb, grubości 8 mm. ' przyczem doszło dp starć, w których uważają . Grzesińskiego za odpowiedział- Berlin, 15 czerwca. 

Nadrabin w Kamienicy otrzymał pis· kilkanaście osób odniosło rany. nego za wy.stąpienie policji przeciwko Podczas przedstawienia sztuki autora 
mo miejscowej grupy hitlerowskiej, na· Do walk używane były samochody demonstrującym oddziałom szturmowym angielskiego „Most Waterloo" w Kassel 
kazujące mu opuścić miasto do trzech ciężarowe, na których policja znalazła w czasie zmiany warty przed pałacem 

1 
narodowi socjaliści urządzili burzliwą 

dni. W przeciwnym razie będzie wypro- wiele rewolwerów systemu wojskowego prezydenta Rzeszy w rocznicę bitwy pod manifestację, protestując przeciwko gra· 
wadzony na powrozie. Ub. nocy grupa hitlerowców urządzi- Skagerakiem. I niu sztuki napisanej przez cudzoziemca. 

Niemniej gwałtowne awantury roz- ła demonstrację przed domem premjera I Wniosek hitlerowców o wytoczenie Przedstawienie zostało przerwane. -
grywały się w miastach Hesii. bawarski.ego, Helda, w związku z nie- i soof&l-demokratycznym i demokratycz- Znajdujący się na widowni hitlerowcy, 
GDZIE HITLEROWCY mm„OW ALI J transmitowaniem przez radjostację mo- nym człon.kom gabinetu Brauna skargi opu§cili salę, śpiewając patrjotyczne 

OPANO\\?'Ać URZĘDY. nachijską przemówienia Strassera, I przed trybunałem stanu został odrzuco- pieśni niemieckie. 
l'(a& za•• JAW *lkM N I JC" ...,,,, i a ż -· ··- ~ 

)o I Dziś i dni następnych! Potężny dramat obyczajowy, osnuty na tle życia „Wę drowców świata podziemi" Variette 

~I „w MROKACdHblfti"IEWLKii1EGo MIASTA" 
~ I Produikcja Eryka Pomera. - Reżyserja Roberta Siódmeka. - W rolach głównych: CHARLES BOYER, ODETTE 
~ FLORELLE, ARMA ND BERNARD. Nadprogram: Dtwiękowa komedja kreskowa oraz a..k tu a I n ości z kraju. 
~ Początek w dni powszednie o 5-ej, w so~oty i niedziele o godz. 2.30. -;- Sala mechanicznl,e wentylowana i chłodzona. 
O B1Jety ulgowe ważne bez ograniczeń. 

„ „...,.I.Jo· ') • ...t;{,.'.;.,,.:..ł \„··~,:Y. ... ;.~~'. ~:,.· 1, .... ~-- • -. ~ • ~ ,· : ••• „„ ~ ' . c.'·~ . . . -' .· ..... :.e:::·~ -"~:· . . ;„ .. ,; .... „.. „„. 

Dr. med. 

HJ Lubicz 
Spec. chorób skórnych, wene• 

rJfcznych I moczopłciowych 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Pn:y!muie od g 8-10 12-2. 5-8 w 
niedziele i święta od 9-11 

~ońnorn~ i~~wa~ne 
· i inne. 

przyqmuie do reperacji. 
111. 6°90 S1crpn1a 76, lll piętro. 
ranio. I.o w orvwatoem mieszkaniu 

H. w01k0
6

Wyski w ( n~itDf l[n ~ 1-D:tm:a- ~~,~~!*::·fl:: 
Cegielniana N9 4, Lekarzy • specjalistów Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie ży. c~1~;:~:a· /Ł~·~1:t 

telefon 216-90. ZAWADZKA 1. I clowe, Duże ofiary materjalne Łaskawe z~łoszenia 
chorobu weneryczne, tel. 205·38. zaldne Sii od iakości towaru. Nie kaHv dowolnie zacbwa P. D-rowa Szenker 

.:1 .lany towar. lecz w ciąitu dziesi11tk6w lat w ·całym świecie ul, Re cha 5 cd 2-3 
sk6rne i m'lt"EOJ>tclI>'.Ve. czynna od 8 rano do ł wieczór. I wypróbowana jakość zadu~u 1e na Wa,ze zaufanie. --·----- -. 

Przyjmuje od zodz. 8-2 I od 5-9 11-1 >przyjmuje TYLKO •• O\. I. A" - ~ 
w niedzielę i święta od g. 9-1. 2-3 ) kobieta-lekarz •----------------------• l"'iiTrnTr.-rrTTrrmnm ____ ----·-- ___ w niedziele I świeta od 9-3 pp, 
Drobne ogłoszenia w „Republice" leczenie chori:'>h lllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!l!l!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll .. 

s11 najlepszym i najtańszym środkiem WENERYCZNYCH l SKORNYCH. 
zetknięcia zainteresowanych stron POtGdil J zł !TYSIĄCE CHORYCH na katar żołąd.'O~OA~IZATORóW. zastępcó:-V poszu 
Kto chce: J) znaleźć lokatora łub sub • ka, wzdęcia, kurcze, bóle niestraw- ku1e pierwszorzędna ł nstytu::1a ratal-
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub ...........__. - --·----; -.. „. • ność zgagę, nu<lność. wymioty, brak nej sprz~!lżY ~osów. Bc::k?n:kurcncyi-
pojedyńczy pokói 3) sprzedać nieru· Z~ TRAFNE przep~w1edme dużo po- .petytu, ogólne osłabienie etc. O<lzy- na prow1z1a. F1xum po p:obte. Z11;!0-
chr;mość lub rze;z. <I) kupić coskol- d_z1~!rnwań I uznani~ .. zdobyła ~l yn n; ,kalo zdrowie używając ziółka sław- szenia: „Połrt'lk", Lwów Zimorowkza. 
wiek okazrinle. 5) dostać posadę. 6) Chiromantka z GaltcJ1. Andrze1 ::i .t · nego na cały świat d-ra Dietla, profe-' 22 
wyszukać prącownika - niecha i po- rn. 11. ---· - ·-- --- i·;ofa Uniwersytetu JagieUońskiego. Żą· PRZYBLĄKAL się pl es czarno-Mity. 
da drobne ogłoszenie do „l(epubliki"1ROLW. AGĘ I-konną kunię tanlo jedno- dajcie hezplatneJ broszury pouozaJaceJ Odebrnć za zwrotem kosztńw. tód.t, 
· tkonną O. Orambor, Łódź. Andrzeja 22. Adres: Liszki - Apteka. •Napiórkowskiego L. 43, m. 2. 

\ 



w o r iB No pól1oeiku lid i i boks w Helenowie 

Czy Legia zdobędzie tytuł mistrza W I• 0 Se n n e g 0 Za'J)ICwiiedlzlaoo na <:!·zień wczorajszy 
wyścigi ko!Mskie i motocyklowe w .tie-

Za dwa tygodnie kończy liga pierw-f Niezwykle interesująco zapowiada J S~rję spotkań ligowych zamyka mecz Ienowle ze wzg-lędów !echniczn~c~ z.osta-
szą polowę .ro~.grywe~ li~owych. I się mecz mistrza z wicemistrzem Ligi, Warty z ŁKS-em, który rozegrany zo- ły. odwołane. Natom.ias~ wyś.c~g1 kotar.-

Dwie naJbl1zsze niedziele prawdopo ; Garbarni z Wisłą. stanie w ł:.odzi. ttistorja spotkań Warty skre od~ą się w d:mu JutrzeJszym, t. J·. 
do~nie nie przyni9są już większych I Mate „derby'' krakowskie budzą za- z ŁKS-em jest mafo urozmaicona. w w. piąt~k łączm_ie z zawodami pięściar
zmian w tabeli, a sądząc z doskonałej 1· interesowanie już chociażby z tego Łodzi zwycieża ŁKS ~. w Poznaniu - slk1eml 1 za.paśmczemL 
~ormy Cracovji, przypuszczać należy, względu, że obie te drużyny po okresie Warta. Tak dzieje się' od Jat, za wyjąt- ltry'preza Pi.ątkowa, organizowana przez 
z.e drużyna ta, która od pierwszej chwi- i wielkich niepowodzeń wróciły wreszcie kiem jednego tylko wypadku w r 1930. „Um<;m-Tounng" ~Gl!p~wiada. się niezwY
h tegorocz~ych roz~rywek kroczy na, do dawnej, fo_rmy. . J I tym razem zanosi się na zwycięstwo kle c1e.kaw!e, gdyz proc~ 2 b1egó:W kolar
czele tabeh. zdobędzie na póhnetku za- I Szczegolme Garbarma potrafiła za- gospodarzy, chociaż niespodzianka nie sk!ch po 10 kim. z udziaJem E1nbrodta, 
szczytny tytuł wiosennego mistrza Ligi. 1 imponować ubiegłej niedzieli i niewąt- 1 jest wykluczona z dwuch względów. 1 Szmtdfa, Raabe.go, Pau'la i in. znanych 

Drużyna wojskowa, która poszczy- ! pliwie dążyć będzie do zrehabilitowania · LKS w spotkaniu z Legją wykazał wy- i' ~olarzy, walczyć będą na ringu następu
cić się może zdobyczą 14 punktów w l swej mocno nadszarpniętej opinji. I bitny spadek formy, podczas gdy War- Jąoe pary: w \~ad.ze musz~j: K1rzyWański 
spotkaniach i wspaniałym st?sunkiem I Rewelacją ~egorocznych spotkań .li- ta w ~rzeciwieństwie do pierwszych Il (ŁJ~S). - BJ-cer, II. (U mon), ·w v.;a:. ·dze 
bramek 22 :7, gra coprawda Jeszcze 3 1 gowych Czarm lwowscy, ktorzy zb1e- spotkan rozegranych na początku se- koguc1ie1. Krzywans-k1 I (ŁKS) - Bicer I 
P?Ważne n_ie~z~ .z Garb,arn.ią, Pogonią i r~ją ~unkt za punktem, g9ścić będą '?'. l zonu, wyk.azuje stałą poprawę, czego ! (Union~. w ~aid:ze piórk.: Biaty~t?k (BK) 
Cracovią. Jezeh Jednak wziąć pod uw~- niedzielę na wtasnem boisku• Polonię wyrazem Jest wspaniały su!{ces nad Wi 1 -;frą:~ (Umon), w wad_~ leiklmJ: W<lo
gę, że część tych spotkań rozegrana zo stołeczną - zespół nieskrystalizowany słą oraz nieznaczna różnica jednej bram 1 w;ńsk1 (BK) - Ma:nn (U mon) i J arnnow
stanie w Warszawie, to śmiało wróżyć o słabej formie. . ki przegranej do Pogoni we Lwowie ! ski (ŁKS) - liohne (Union), w wad'Z':' 
można Legjj zatrzymanie pierwszego Należy przeto liczyć się poważnie gdzie jak wiadomo żadna drużyna ni~ półśred1niej: Lipiec (Geyer) - Baranow-
miejsca w tabeli. ze zwycięstwem Czarnych, którzy wy- 1 byla w stanie wygrać. Iski (Union). 

Jest to tembardziej prawdopodobne, suwają się na czoło zespołów ligowych. W walkach z.rupaśn!czyx:h S'f)Ot.'kają 
że w pierwszej rundzie rozgrywek ligo- się: w wadze cięi.ikiej: Turek (Si~a) -
wych jedynym zespołem. który może '4,~44łr1J r.A~ord81!1•Q.4&.1·• ~ • 4. Kosiński, w wad'z.e lelddeJ: Włodarczyk 
poważnie zagrozić wojskowym jest Po- v..,_.,1,._, "-'" ile! '71.I' SDJI01.0 (Sokół) - Ludw~kowski (Siła). Potącze-
goń, gdyż pozostali dość poważni kan- "' „ j - d - n 4 d- „ nie zawodów kolarskkh z boksem i z.a-
dydaci do tytułu mistrza Polski utracili Saarau q W • 0 •• O SaG JOD paśnlctwem jest ciekawą iinowacją, wpro 
już zbyt dużą ilość punktów by jeszcze Kobiece mistrzostwa lekkoatletycz- uwzględnieniem pod;:•atu na konkuren- wa<l·zoną p0 rnz pierwszy do naiszeg-0 
mieli coś do powiedzenia ~a płómetku ne Polski rozpoczynające się w na.dcho- c:ję P.rzedstawia się nasrepująco: miasta prze.z „Union-Tourin.g". 
Ligi. dzącą sobotę będą pierwszą poważniej- D1eg 60 mtr.: O!asnerć.wna (Mak.-

Włosi potrafią A Pogoń jest jak wiadomo zespołem I szą i~prezą lekkoatletyczną w Łodzi. Kr.), Schabii1ska ~A/.,S .\";\va\. Wojna-
grotnvm tylko na własnym boisku. Gdy Miasto nasze tralktowane dotych- rowska (AZS.-W-wa1, Lubecka tGra-
przyjdzie grać na boisku przeciwnika czas PO macoszemu przez P.Z.L.A do- żyna), Kałużowa {Cira:iyua), Ma.:irjew- wynagradzać mistrzów 
drużyna lwowska traci conajmniei pięć~ l czekało się. dzięki wspaniałym wynl- ska (Grażyna), Breucrówna (Po.goń K.) wqosl potrafią n~leiżyc~o czcl:ć swo-
dziesiąt procent z gry, którą zwykła de- kom naszych zawodniczek, imprezy ja- Turecka lMak.-W-wa). kh m!strz6w. 
monstrować na własnym boisku w oto- I kiej nie powstydziłby się żaden stadjon Bieg 100 mtr.: . Oot.liebówna {Mak.- 1 Drnżyina pil!lrnrsika Juvie.ntu:s uzyisikała 
czeniu swych licznych zwolenników. j europejski. Już same nazwiska zgło- K.r), Oorlofówna \AZ~ \Y-wa), Scha- I jak jJU/Ż d10T110sLUśmyi pora.z drugi tytuil 

Miejsce outsidera tabeli zajmie po szonych zawo<lniczek wśród których Lmska (AZS-W-wal, WoJnar>'wsb (A. ,mistr:za Włoch 
pierwszej rundzie rozgrywek 22 p. P·/ widzimy aż cztery rekordzistki śwlato- LS-W-wa), KaJu7'owa (Grażyna), Breu- W dowód 'U!znainria tdla tej .diru!Ż'yln'Y 
lub Warszawianka. we, z niezrównaną Jadwigą . Weissów- erówpa (Pogon), Ture.::b (:\'1ak.-W-,··a) 

1 

magi1sitrat miasta TuTLn postanowill na 
Najprawdopodobniej ta mniej zasz-

1 
ną na czele, dają r9koj!11ę' ' że za~\'ody ~1eg 200 !_Dtr.: Ola~ewska. (ŁKS). wt.aisny koszit wy'bu.dować na bo~sku Ju-

czytna pozycja przypadnie w udziale I te będą stały na na1wyzszym poz1om1e Sw1dier~ka (AZS.-P~man>, 9ot~ebówna ventusu piękny staidj-on sportowy, ktqry 
beniaminkowi ligi, który gra z meczu Będą one naiwię1kszą sensacją tego- (Mak.-Kr.). Gorbfn .vna v\~S-W-wa), w pierwszym rzę.d1zie oddany rostam.iie <ho 
na mecz słabiej i nic nie wr6f1:• by ze-i roczn,ego sezonu sportowego Łodzi, w Janowska (Kruschended. B!ałosówna us·łiu.g obecnego mistrza WłoclL 
spćł ten był w stanie wvdosfać się z , UJrej tairttereSbwanie lekka, atletykn (Pogqń), Turecka (M~lvW-wa). 
miejsca. które grozi wyeliminowaniem t rośnie z dnia na dzień. Lista zgłoszeń Bieg 800 mtr.: Uła;i;ews!{a (ŁKS), Ciepłu cha mistrzem 
z extra klasy. I zamknięta została wczoraj, prz\·czem j Smętkówna (ŁKS), ~widerska (AZS.-

Niedziela nadchodząca przynosi znów '. przy 40 zgłoszonych najliczniej ·repre- i· Pozn.), Kaczanówna \AZS-W-wa), No- kolarskim Rap idu • 
szereg ciekawych spotkań. \ zentowany będzie AZS. stołeczny, przy waoka (AZS.-W·wa_l, Lebckówna, Szua- Niniiej-szytm zwraicamy się <lio S1z.an. 

W Warszawie Pogoń grać będzie z sylający ekipę składającą się z 1 t osób sówna, ~zymcz':'lwwua, Stanóżkówna Pana Redaikt-ora z uiprz·ejmą prośbą 0 z.a
Warszawianką, która przed niedawnymi Dalej idzie świetny zespół Pogn!1i (wszystkie .Pogotl-KatJ. . . mmzcrenie oo iamach swe.go ipoczyitne
czasem uszczknęła dwa punkty Legji. katowickiej z 7 zawodniczkami, ŁKS 5, Bieg 80 mtr. prze.z płotk1 : ~reiwal- go pisma :następujących wy:nnków: „W 
Trudno jest wysondować, kto będzie stołeczna Grażyna i krako„vska Makka- dówna (Mak.-Kr.), A~e.ksandr~w1cz?wna bi~ koilarskim 100 kilm. P. T. S. 
zwycięzcą tego meczu, gdyż jak już nie bi po 4 zawodniczk;. itd. Najpoważniej- (AZ':;.-. W-wa), Sch~baiska (~S-\\-wa) „Bi1eig" mi1strrostwo na rok 19.32 :zdobył 
jednokrotnie wskazywaliśmy, Warsza- : sz.e szanse do tytułu drużynowegc ma MacieJewska (Orazyna), Plucińska (Kru p. Ciepif1Uicha Florjain w czaisi1e 3,25,02. -
wianka jest zespołem wielkich niespo- 1 Pogoń katowicka, Uórej n<iJgroźniejsią l schender). . , . Il mi1ejsoe z.ają't p. Stachtl'l'Siki Ewgenj!UISZ 
dzianek. I rywalką będzie na.:11 WYCZaj j'.c?na dru- S~tafeta 4xl00 mtr •• ŁKS. Makkab1:- w cz.asie 3,32,51 - III miejsoe z.aja,! p. 

Piłkarze warszawscy, którzy nie żyna akademiczek v,ar~zav.ski.:h. K~akow, AZS-Warszawa, Pogioń-Kato- Ju.relk fan w czasie 3,34,10. 
stanowią klasy w lidze potrafią jednak I w poszcze1'ó:nych Jronkurem;jach wicS. t f t 4 200 t t KS M . Wyściig mllby~ się na sz.osne KrxyWiie 
znienacka zaskoczyć swą grą i wzbo- do tytułów mistrLowsk!t-h kand:rdują K kÓ a e da x ~ r.iz""„ • akkabi- - Łowicz, w dh. 12. 4. 32. 
gacić się o punkty wtedy gdy tego się przedewszystkiem w biegach krótkich: :-a wp wa, Kspn )~ S-u warszaw-
opinja najmniej spodziewa. Dlatego też 

1 
Breuerówna i Schab1i1ska względnie 5 ~eSgko,k ogon1- ato\i·!c~. L ., · Półfinały O pubar 

w tym wypadku jest bardzo ryzykowne Biatasówna. . . o "".d~ z nu_e~c~; U!ros1nska 
bawić się w przepowiednie, aczkolwiek j w biegu na 800 mtr faworytkami są (Ł~S), J.asienska (1t~~ oz)an), Alek- Davisa 
wszystko przemawia za zwycięstwem 

1

. ślązaczki Sznasówna Lel'ekówna dal~J {on ~owi)z~ną . k (-Ga : Lubecka W pótftnatach wailk teninisowvch o 
wiceleadera tabeli. warszawianka Nowa~ka :'łodzianki Ola razyna(' achieJews) a . razyna), (Ja- puhC!!r DaviJSa, graj 0 : An.glja-Niiemcy i 

. . S . ' nowska Krusc en der • I>iał .1sówna Po 'ł 
'zewska 1 • }TICtkówn·l. Bieg ~~ rąt~. goń), Bytomska (Pogońl. ltalja-faponia. Faworyfa1ini są Anglja . j : ..... „ ,I • • ' • • • .. ,d„ . ·~ 

przez pf otk1 J~st demoną. Schab1nsk1e1 Skok wdał z rozbiegiem: Frei wal- i Japonia, przycrem zwycię-zca z finalu, 
~apid wiedeński (AZS.-W-wa) I frcuwaldowny (Mak.- dówna (Mak.-Kr.), Piotrow&ka (AZS.- sp~tk~ · ~lę ~e Z~}ic!ęzcą gnwy amery-

w Polsce J\r.) • . W-wa). Lubecka (Grażyna), Kal'Jiowa kansk~J - <lruzyną USA. 

D 
~~ 11<.. 6 w .w szt~fedtach wan,.a t;oAzezg!at się P'O- (Grażyna), Maciejewska (Grażyna), Jar P1·1rwsza spotk·an1··1 

·01s1n.una1y zesp I p4.tkarskł z iie- wi,nna l!l'ę zy ~es•?J.nrn1 JS warszaw- nowSka (Kruschender) Breuerówna (p0 
d1nfa Ra'Pi-d, bawić ~d·z:e w n.a.dchodil-<\C:.l &-kiego i katc.,w1ck;c~ ~ogvn!. . gioń). ' . , 
s-Oibotę w Wa1rszawie, g-d,zie roze.i:;ra spot . ~kok w d~l z micJs;;a 1>rzyn1eść po· Sk<>k wzwyt: Welssówna (Sokół- o puhar Europy ~rodkowe/ 
kanie z Legją. Goście wi•edeńscv mają winien. ~wyc1ęstwo pabla~1~zance Ja- Pabj.), Lutrosińska (ŁKS), Mentzendor- W naidchodoZ.ącą s•obotę rozpoczynają 
nastęipniego dnqia grać z Warsz.awiarrk~ o · now~kieJ •. która .naj({roin,1e~sią konku- fówna (.Makk.-Kr.), Cegie.Jska (AZS.- się mistrzostwa ipitkarsi.!de o JJtfha•r t:u
iole lJJga przesooie mecz ligowy Pog·o(1 - re~cJ~ m1eć będzie w ~as1ensk1.ej ~Poz- W-wa), Manteuflówna (AZS.-W-wa), row środkowej, które bu•dizą wlclki'e za
Warszarwlainika. Pozatym Rap~d ~pro- nan) 1. ~lązacz.kacl1 B1ałasó"Yn1~ 1 By- Wiśniewska (AZS-W-wa), Janowska inileresowanie w srerasch sporto\vYCh ca-
sz,ony rosta.ł na rorogrnni·e jednego me- tr~ msk1e1. W sk~ku z ro;~:eg1er:;i pod (Kruschender). Bytomska {Pogoń). łej Europy. 
cru z Cracovią w KrakoW'le. nieobecność. ~hore1 . K~a);!ltewskiej o I Rzut kulą: Weissówna (Sokół-PabJ.) Pierwsze 9POtka.n~ie rozie.1rran.e rosta

p1erv.:sze, n;11e1sce ub;cga-. ,si~ będą war Zylberżanka (ŁKS), Jasieńska (AZS.- niDe w Piradre mięctzyi Viie:n.n.ą a SI avią. 
Zgłoszenia szaw1anki 1 Ja~owsk:t .z fre1wald6wną. ' Pozn.), Cegielska (AZS.-W-wa), Kotow- · 

na OłimpJadę Skok.~zwyz prz~111es1e ~nów walkę ska (AZS.-W-wa). Rapińska (Grażyna), -============= 
Janowsk1e1 z Manteutlówn,.\ i Bytomską Janowska (Kruschender). Qłitii„i!„! ... iH.l.i."'l'i"lf"n'MWl#/łffiMi/RMft 

W dniu 18 bm. mija p!ierwszy termin W rzucie kulą dotychczasowa re· Rzut oszczepem: Smętkówna (tKS). 
zgtosz.eń oo Igrzysk Olimpijskich w Los I kordzi~tka J~sieńska ·z Poznania natrafi Jasi~i1ska (AZS-Pozn.), Wojnarowska 
Angeles, a mianowicie zgtosz-enia do po· w We1ssównie na nadzwyczaj grntn;\ (AZS.-W-wa). Lubecka (Gra!Jrna), Ra
szczególnych gałęz.i sportu. Nastę.pn~ I ry.walkę. kt.óra może Jej wydrzeć t~ tul pińska (Grażyna), Pluci(1ska {Kruschen-
tennin zgłoszeń, to 2 l!pca. a mianowicie m1strzowski. der). 
7,g-foszenia imienne. W tych dniach od-1 Oszczep będzie niewatpllwle walką Rzut dyskłems Welss6WTia (Sokół-
będz.i-e się posiedzenie Pol. Kom. Olim- Jasieńskiej z łod.~ianiq Smętkńwną. Pabjn.), Głażewska (ŁKS), Zylbertanka 

UWAGA! 

„~xprpss Ilustrowany" 
I „Republika" 

do nabycia w IMOWl.ODZU 
w sklepie Lewenberga 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
~0-1 obok Inowłodza. 

pijsklego w tej sprawie. Z.doszenla lelk- Wreszcie w dys:cu jest nasza rekor- (ŁKS), Jasieńska (AZS-Poznań). Kacza-· 
koatletów, szermi·erzv, wioślarzy jest już dzistka Weiss6wn:i. zui1ełnie bM kon- nówna (AZS.-W-wa), Kotowska (AZS.
z.decydowane, chodzi jeszcz.e o j.eźdź- kurencj1, mimo ~l) d\-·sk obsadzony jest W-wa), Wiśniewska (AZS.W-wa), Lu
ców, kolany i pięciobój nowoczesny, n:ijlcp!ej bo startuj ·~ w nim aż dwanaś- becka (Grażyna). Rapińska (Grażyna). 
nad cz.em obradować będzie PoL Kom. cie zawodniczek. Maciejewska (Grażyna), Plucińska (Kru 1111111

""

1111 '""ll'"'""""'ililll&" 11 """\Ll"""'lll.I 
Olimpij:s.kt. Szczegółowa tisla startujących z schender), Janowska (Kruschender) • 

• 
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Rząd kowiański 
podwyższa opiaty celne. 

Kowno, 16 czerwca. 
. (t) Rząd kowieński wydal nowe roz· 
porządzenie, mające na celu ochronę 
waluty litews•kie·i oraz przywrócenie do 
datniego b:lansu handlowego. Rząd ko
w.ieński podwyższył cła przywozowe 
na benzy111ę, filmy, samochody i szereg 
innych artykułów luksusowych, aby o
graniczyć ich przywóz do kraju. Zwyż· 
ka cła wyn~si od ~OO do 300 proc., i we- I 
szła w życie z c1n-em wczorajszym. ł 

Tajemnicze zbrodnie 
zaalarmowaly po/ic;ę berlińską 

Berlin, 16 czerwca. 
(t) W dniu 2 lutego dokonano w miej

scowośoii wycieczkowej pod Berlinem, 
Schmockwitz, k1rwawej zbrodni. W le
sie zastrzelony został wtaśc'ciel jednej 
z restauracji w Schmockw~tzach, Karol 
Grubert. Dn:ia tego odbywało się w 

Schmockwitzach zebranie restaurato
rów, tak że pol~cfa przypuszczała, iż 
sprawicą zbrodni był Jeden z uczestni
ków zebran!a. Podeirzenie padło na kel
nera Wollnego, iedinak zdołał on OO.
wieść swego alibi. Sledztwo utknęło ńa 
martwyr:n punkcie. Wczoraj z.naleziono 
zwloki W ollnego. Jak ustalono został 
on zastrzelony. Tajemnicza zagadka o
bu mordeq-stw n~e zootał·a narazie wyja
śniona. 

Arystokratyczny ślub 
we Włoszech. 

Rzym, 16 czerwca. 
(t) W dniu wczora}szym odbył się 

ślub córki gubernatora Rzymu ksxężnej 
Giulji Boncompagni - Ludovici z księ
ciem Giovanni Boncompagni - Ludovi'
ci. W UJroczystośó weselnej wzięli rów 
nież udz.ał następca tronu Umberto i je
go ·.ż.ona księżna Maria Jose, pozatem 
wielu ministrów i najwyższa arystokra
cja włoska. Gubernator Rzymu zaprosił: 
na ufOC'zystość zaślubin wszystkie szko 
ly w Rzymie, które wysłały około 100 
delegatów. Po zaślub 'nach młoda para 
udaa się do kościo!a św. P.iiotra, gdzie 
odwiedziła grób świę.ty. 

Codzienna nowelka „Exoressu". 

Jłieeinnośt 

UVI 1932 . !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. Nr. 168 

e Oł. j r . e 

W dniu wczorajszym, rozpoczął się w Wiedniu sensacyjny proces, w k~órym 
na ławie oskarżonych zasiadł osławiony Sylwester Matuschka, którego dZiełem 
było kilka zamachów na pociągi osobowe. Na zdjęciu naszem z lewej, uwidocz
nione jest miejsce katastrofy kolejowej, spowodowanej przez oskarżonego w 
dniu 14 września 1931 roku pod Bia Torgbay na Węgrzech, w której to kata
strofie 22 osoby znalazły śmierć, zaś z prawej - miejsce katastrofy pod Jue-

terborg1em, gdzie 9 sierpnia 1931 roku zostało rannych 80 osób. 

Wiele kłopotów rządowi Stanów Zjednoczonych przysparzają obecnie wetera· 
ni wojny światowej, którzy od dłuższego czasu napływają ze wszystkich stron 
państwa do W ashingtonu, domagając się wypłacenia zaległych rent inwalidzkich 
Na ilustracji naszej (lewej) widzimy pochód weteranów, ciągnący w stronę Ka· 
pitolu oraz (z prawej) weteranów, którzy w pobliżu jednej ze stacyj, ustawili si~ 
na linji kolejowej, by zatrzymać pociąg zmierzający w stronę Washingtonu i 

bezpłatnie przejechać odległość dzielącą ich od celu podróży. • 

• 

onfer net 
ńsftq 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się. w 
zamku Ouchy pod Lozanną, konferencja 
lozańska, której wyników oczekuje C&• 
ły świat z niebywałem zainteresowa
niem. Na ilustracji naszej widzbny. an
gielskiego premjera mb:tlstrów Mac Do
nalda i francuskiego premjera Herriota. 
w czasie rozmowy, dotyczącej zagadnid 

które będą tematem konferencJL 

Fałszerze pieniadzy 
aresztowani przez w/adze czeski 

Praga. 16 czerwca. 
(t) Policja czeska wykryła fabryk~ 

fałszywych p ' eniędzy w Reicbenbergu. 
Aresztowano pewnego litografa i jegp 
siostrę, którzy fabrykowali fałszywe 
b~kn~ty . 1000-koronowe. Litograf ten; 
m1m.o 1ż liczy zaledwei 25 lat, okaza1 
się bardzo zdolnym fałszerzem ł w et•„ 
gu krótkiego czasu wyprodukował ban~ 
knotów na ruifjon koron, a 900,000 ko· 
ron zdołał puścić w obieg. ., 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

uszy - ale oo ja mam. zrobić? I - Ja się boię sama spać! Tyle mi 
Słowa te bardzo mn e rozczu)jły. Za- opowiadano o różnych bandytach! Niech 

pewnitem uroczą towarzyskę podróży, pan wejdzie do mego pokoju! " 

p~nsionorfli. że znajdzie we mnie godnego ~pieku- , Oświadczenie to wzrtiszyfp nmie 
nai, który w żadnym wypadku n1e wy- bardzo. Mus alem iecLnak odmówić! 

W okresLe, gdy byłem przedstawi- - pomyślałem sobi·e. Mata się boi. Mo- zyska. n:i·ewłaściwi~ jej za;ifania. . B:y-łem przeciet tylko mężczyzm\, na· 
cielem jednej z berlińskich fi.rm perfu-,· że ma racje. Trzeba ją pozosfaw:ć w Dz1ev.:czyna zno~ spus.c !a s~ro~n1e ldom1ar złego al:kohol szumiał mi w gto-
meryjp.ych, po<lróżowaJem bardzo czę- spokoju. , oczy. t:11e r~zmaw1a~a. 1uz wt·ęceJ ze wie, to też obawiałem się, że nie po-
sto. W czasie mych wędrówek po ca- Gdy począłem czytać gazetę, nagle mną. W1doczn1e było JeJ przykro poru- trafię utrzymać w karbach mych zmy-
łych N'emczech zawierałem znajomości zauważyłem, że palto mojej pensiona- szać ten temat. słów. 
z najrozmaitszymi ludźmi. reczki spadto na:·"" zi:emię. Podniosłem je . - Ja;ka skromna dziewcz~a - dzL Dziewczyna spojrzała na mnie z n:e-

':YY pociągach przysiadałem się czę- szybko, n'e sPodziewaiąc się nawet po- w1łei;n Slę .w du~h?· -:- Rodz1c.e z ~ew- mym wyrzutem. Pobiegła do swego po-
sfo do niewiast, starając się zawsz·e jak dziękowania. nośc. ą maJą z nieJ wieJką ~CLechę. W koju i zamknęła drzwi na klucz. 
najweselej spędzić czas. Dzi•ewczyna, wbrew mym przypu- czasie ogólne~ zepsucia, to Jest popro- N . t ś 'ł 

Zdawało mi s ' ę wówczas, że jestem szczeniiom, spuściła skromnie oczy, uś- stu unikai! . a.za1u rz rano op~ ci em numer 
doskonałym psychologiem. miechnęla sJię i rzekła: . Pociąg zatrzymał · się wreszcie w wlas?te w tym momenc1e, gdy moja 

Gdy przez kilka mi.nut rozmawia- - Bardzo d:zię.kuję. Czy pan daleko Monachjum. pe.nsJ~m~recz.ka wychodzlfa. na kurytar? 
tern z przygodnym znaiomym, miałem jedzie? ' Towarzyszka moja spojrzała na z Jaki.ms męzczyzną 0 . podeirzanym wy• 
wrażenie, że już mógłbym bardzo wi1eJ.e - Do Monachjum - odpairłem - a mnie bezradnie. · · glądzi·e. Ukłon la mi ~ie. bardzo chłodno. 
o nim powiedzieć. pani? Zaopiekowałem się jei bagażem, we- Przed hotelem stała JUZ t~ksówka, któ-; 

Pewnego dn'a wYruszyłem z Berli- .:..... Do Insbmku - rzekła, nie spo- zwałem taksówkę i po k lkunastu mi- rą młoda. para. szybko odJechała. 
ńa do Monachium. glądając na mnie w dalszym ciągu. - nutach znaleźliśmy się w hotelu. który Po śniadam~ kelner podał mi rachu-

W wagoni•e drugiej klasy, w którym Jadę do cioci. Będę musiała przenoco- w Monachium cieszył s.ię najlepszą o- nek. Kazano .m1 zapłacić za dwa pokoje, 
zająłem miejsce, zastałem młodziutką; wać w Monachjum, bo pociąg do Iins- pinją. · trzy śni~d.'a~ 1 i;l (okazało si~? że pensjona 
skromnie ubraną dziewczynę, wywiera- bruku odchodzi dopiero w rannyich go- WY'tlająłem dwa oddzielne poko}e. reczka 1 JeJ towarzysz Pil· rano szafi!· 
jącą wrażenie pensjonarki. · Jechała zu- dzinach. Nie znam Monachjum i nie Uroeza towarzyszka zamknęła slię w pana). . 
pełnie sama, co mnie trro:cltę zdz: wiło. wi1em do jak'ego hotelu mam się udać. numerze. Po kró'tkim wypoczynku uda- . - Czy ta pani powiedziała, że za 
· Dziewczyna spoirzała na mnie wy- - Chętnie pani pomogę. Znam do- liśmy się razem na kol~cję, w czas'e n1a. zapiacę? - . spytałem kelnera. , 
nriośle i szybko odwróci.la głowę. skonale Monachium i zaprowadzę panią i której wypiłem kHka kufh mocnego por- - Tak, oświadczyła, że wujaszek za 

Prze'z całą godz1nę ani razu nie za· dó najsol.ildnieiszego hotelu, w. którym 
1 
teru. ·Pensjonareczka ocuywiście piła I wszystko zapłaci! · · · 

trzymata na mnie wzroku i gdy zwraca- będzie. s'ę pani czuta, jak u sieb1e w oo- 1 tylko h~rbatę. . . . . Widoczni-e byłem mężem tej , . cioc"~. 
te~ si~ do niej z j<l;kiemikol~wiek zapy- mu. . . . . . . I Gdysmy wróctl~ koł·o północy, dzie- do którei jechała skromniutka „pensjo~ 
~antam1, nie odpow1.adala mi. . . . - · ~łaśctw1e rodz1ce m6W1h m1, że- 'Yczyna ~ag.le na schodach. przytul ła I narka". 

- Pewno rodz ce nie pozwol1h jeJ 
1 
bym n1e korzysta ta z pomo~y _obcych się do mnie 1 wyszeptała drzącym gło- Tłum. n. 

zawierać znajomości w czasie podróży mężczyzn, - rzekła zarum1eniona po sem: · ---
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